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Rok V 


Ducha Świętego 


‘C. Bidwell, kierownik bryty. 


4; z na pamiątkę Zesłania Bucha 
Św. [mtroit Mszy św. zielonoświą 
tecznej mówi o Duchu Pańskim na* 
pełniającym okrąg ziemi. Lekcja 
„ i Ma 107 opowiada nam o Zesjaniu Ducha 
| Świętego według dziejów Apostol skich 2, 1—14. Ewangelia (Jan 14, 23 
—31) jest wyjęła z mowy pożegnalnej Chrystusa Pana i wskazuje na 
Ducha św. jako pocieszyciela i nauczyciela wszelkiej prawdy, Chrystus 
Pan pociesza uczniów, których nie zostawi sierotami, Zostawia im ponad: 
to cenny dar potrójnego poroju, t. j. z Bogiem, z bliźnim i samym sobą, 
o którym już aniołowie na poluch Betlejemskich śpiewali. Prefacja opi: 
suje znaczenie święta następującymi słowy: Chrystus wzniósł się po? 
nad niebiosa, a siedząć po prawicy Twojej, zesiał obiecanego Ducha 
św. Ra przybrane dzieci. Dlatego cały świat przepełnia dzisiaj niewysło: 
wiona radość. Moce niebieskie i chóry anielskie łączą się w hymnie po: 
chwalnym na cześć Twoją, wołając bez ustanku: Święty, Święty, 
Święty! . r 


Czwarty dzień II-VIII Kongresu Związków Zawodowych r 


zgłosił się obywatel angielski Georg 
ośrodka informacyjnego w Polsce — 


„British Council“. G. C. Bidwell oświadczył, iż ze względów, wyszcze- 
gólnionych w przedstawionej przez niego pisemnej deklaracji, pragnie 
się zrzec obywatelstwa angielskiego į prosi o nadanie mu obywatelstwa 
polskiego. Jednocześnie p. Bidwell oświadczył, iż złoży: wobec swoich 
władz przeżożonych w Londynie rezy 


Pan Bidwell prosił o opublikowa- 
nie w prasie polskiej tekstu jego de- 
klaracji. Deklaracja została również 
przekazana przez p. Bidwella wła- 
dzom „British Council“ w Londynie. 

Dla wyjaśnienia podajemy, że 
„British Council" jest rządową insty- 
tucją angielską, zorganizowaną w 
1954 r. Oficjalne cele tej instytucji 
są określone w następujący” sposób: 

„Rozpowszechnianie wiadomości o 
Anglii i szerzenie znajomości języka 
angielskiego, zacieśnienie stosunków 
kulturalnych między Anglią a in- 
nymi krajami.“ „British Council“ 
jest finansowany przez“ angielskie 
ministerstwo  spraw' zagranicznych 
i ministerstwo kolonii, odpowiedział- 
nym za jego działalność jest mini- 
ster spraw żagr. „British Council" 
posiada swoje placówki .w więksżości 
krajów europejskich. 

W ziożonej dekiaracji p. Œ, €. Bśde 
welł' stwierdza m. ia. 

Podczas 3 i półeletniego pobytu me= 
go w Polsce, przekonałem cię, że rząd 
połski popierany przez naród — prag= 
nie pokoju, potrzebuje pokoju i walczy 
o pokój. Jedynie bowiem w waran“ 
kach pokojowych może się Polska ode 
budować, rozwinąć kulturę, swą- 'na= 
ukę, gospodarkę i powetować olbrzy* 
mie straty poniesione podczas okupas 
cji. Cała polityka Polski wypływa — 
moim zdaniem — z konieczności zas 
pewnienia trwałego pokoju, zachowa: 
nia swej suwerenności narodowej i 
obrony jej obecnych sprawiedliwych 


. 


Referat p. o. przewodniczącego KCZZ .Burskiego 


związków Zawodowych w Polsce 


W.CZWARTYM DNIU obrad Il/VIII Kongresu Związków Zawodowych 
przewodnictwo objął członek KCZZ poseł Stanisław: Kowalczyk. Obrady 
y się referatem p. o. przewodniczącego KCZZ/ Aleksandra Bur- 

skiego o statucie Zrzeszenia Związków Zawodowych w Polsce, którego 


Po referacie Aleksandra Burskie- 


go zabierali głos: przewodniczący 


Wydanie B. Pom. 


Konto PKO „Zryw“ nr V1-133. PKO IKP nr VI-140 


Konto żyrowe 


nr 5622 


w Narodowym Banku Polskim oddz. w Bydgoszczy ` 


Kierownik „British Council” w Polsce 


PODAŁ SIĘ DO DYMISJI 


i przyjął obywatelstwo polskie 


DO MIN. Administracji Publicznej 
jskiego 


granic, Powoduje to, że polityka Pole 
ska nie jest polityką izolacji, lecz po: 
lityką współdziałania ze wszystkimi 
narodami, które odnoszą się -do niej 
przyjaźnie. Postawa, zajęta przez pol: 
skie czynnki oficjalne wobec „Bri: 
tish Council” w Polsce — dowiodła 
niezbicie, jak to wielokrotnie podkreś 
lałem, że między Polską a Europą za* 
chodnią niestnieje „żelazna kurtyna”. 
Ta postawa Polski wydaje się jeszcze 
bardziej uderzająca wobec wielokrot= 


| 


nego uchylenia się mocarstw zachod: ; 


nich, z wyjątkiem Francji, od jakiego= 
kolwiek napomknięcia o uznaniu zas 
chodnich granic Polski. Stosunek Pol- 
ski do przedstawicieli kulturalnych 
Anglii i- Francji wskazuje wyraźnie 
na to, że pragnie ona kulturalnej 
współpracy. Nie znajduję w polityce 


(Ciąg dalszy m stronie 2) 


Będą ia, biene: 
przez okres żniw 


LICZBA strajkujących robotników 
rolnych we Włoszech przekroczyła 


w dalszym R £ 
Rzymie odbyło się posiedzenie 
rady związków robotników rolnych, 
na którym zapadła uchwała kontynu* 
owania strajku przez okres żniw. 


Sekretarz KCZZ 6 


Rada Ministrów 
spraw zagranicznych 
obraduje przy drzwiach 
zamkniętych i 


W PARYŻU odbyło się przy 
|drzwiach zamkniętych posiedzenie 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych pod przewodnictwem ministra 
Wyszyńskiego. Ministrowie oma- 
wiali wnioski delegacji radzieckiej 


i amerykańskiej w sprawie Berlina. 


| ZS Gwardia 


Mistrzostwa 


bokserskie Polski 


'| na stadionie przy ul. Zamojskiego 
(w razie niepogody — hała DOW) 
NIEDZIELA, 5 bm. baf 


g. 10.30 — ćwierćfinały 
g. 19.00 — późfinały 


PONIEDZIAŁEK, 6 bm. 
g. 11.00 — walki o 3 i 4 miejsce 
g. 19.30 — finały 


` WYŚCIGI MOTOCYKLOWE 
poniedziawek — g. 15.00 

Stadion Miejski 
polsey - - Ad 


Udział 


ebert o roli 


światowego ruchu zawodowego 


NA KONGRESIE Zw. Zawodowych 
wygłosił przemówienie poświęcone 
roli światowego ruchu zawodowego 
w walce o pokój sekretarz KCZZ — 
Bolesław Gebert. Na wstęjpie mówca 
kreśłi historię powstania i rozwoju 
Światowej Federacji Zw. Zawodowych 
i podkreśla jej doniosłe znaczenie w 
obecnej sytuacji międzynarodowej: 
Bolesław Gebert przypomina potężną 
manifestację jaką był niedawny Kon 
gres paryski, w którym SFZZ- wzięła 
tak wybitny udział. Zadanie uniemoż* 
| wienia wszelkiej nowej agresji i no* 
wej wojny jest bojowym zadaniem 
chwili całej ludzkości. Zadanie to spa* 
da na barki każdego robotnika i pras 
|cownika umysłowego, na masy chłop 


Związku Zawodowego Metałowców skie, na intelektualistów, uczonych, na 
Rustecki, przodownica pracy w prze- „każdego człowieka, na wszystkie or* 
myśle odzieżowym — Józefa Kro- ganizacje demokratyczne w każdym 


projekt ma być rozpatrzony przez Kongres. 


Odznaczenie 
księży - patriotów 


Delegaci z uwagą wysłuchali omó- 
wienia zasad, które wysuwają się na 
czoło w organizacji ruchu związko- 
wego: zasady powszechności, jedno- 
litości, wolności zrzeszania się, do- 
browolności, centralizmu demokra- 


Prezydent RP odznaczył pośmiertnie |tycznego, bezpartyjności i budowy 


ks. biskupa dr Władysława Gorala 
krzyżem komandorskin: z gwiazdąo T- 
deru odrodzenia Polski, 

„Prezydent RP odznaczył ks, Jana 
Mazura krzyżem oficerskim odrodze- 
nia Polski, i 

„Dnia 3 bm. odbyła się uroczystość 
wręczenia przez wojewodę lubelskie- 
go odznaczeń: pośmiertnie księdzu bi- 
skupowi dr Wł. Goralowi, na ręce 
członków jego rodziny. oraz. personal- 
nie. ks, .J, Mazurowi —- proboszczowi 
parafii Horysiow w pow. zamojskim. 


związków zawodowych według za- 
sad produkcyjnych. 


Ogólne zrozumienie i aprobatę 
zyskał komentarz do zasady bezpar- 
tyjności ruchu. Zasada ta nie ozna- 
cza, że ruch zawodowy nie ma obli- 
cza ideowego. Związki zawodowe — 
stwierdził Burski — stoją na gruncie 
walki klasowej i walczą o realizację 
ustroju socjałistycznego. 


Duże zainteresowanie wywołały 
przepisy projektu statutu, wprowa- 


"Wojewoda lubelski zapoznał obec- | dzające pojęcie grupy związkowej 


nych z zasługami odznaconych w wal 


ce o wyzwolenie narodu i demokrację | loną 


wiokresie okupacji niemieckiej. Ks. 
biskup dr Wł. Goral oraz ks. Mazur 


z mężem zaufania na czele oraz usta- 
zgodnie z postulatami mas 
członkowskich zasadą, że rada za- 
kładowa jest kierowniczym orga- 


byłi więźniami hitlerowskich obozów | nem „zakładowej organizacji związ- 


koncentracyjnych, 


kowej. 


czowa, przedstawiciel Zw. Zaw. Gór- 
ników inż. Rabsztyn i inni. 


, kraju. 
Następnie mówca przypomina jaką 


Otwarcie ogolnopolskich 


mistrzostw bokserskich „Gwardii“ 


BYDGOSZCZ (tj) W dniu wczoraj- 
szym otwarty został ogólnopolski tur 
niej bokserski o jndywidualne mistrzo 
stwo ZS „Gwardia“. Stadion „Gwar- 
dii“ przy ul. Zamojskiego został pięk- 
nie udekorowany flagami o barwach 
narodowych, klubowych, oraz transpa 
rentami z hasłami sportowymi. Przy 
dźwiękach orkiestry zawodnicy 11 o- 


łjazd m'odzieży 


polskiej w Niemczech 


W DNIACH 5 i 6 czerwca odbę- 
dzie się w Berlinie zj»- młodzieży 
polskiej w Niemczech, 


„kręgów przedefilowali przed trybuna- 
mi. Defilade. prowadził por. Szulak. 
|Flagę „Gwardii* niósł mistrz Polski 
„Klimecki, za nim szedł olimpijczyk i 
| wielokrotny mistrz Polski Kolczyński, 
, który później wciągnąjł na maszt fla- 
ge. 

W imieniu Zarządu Głównego ZS. 


Gwardia powitał zawodników i doko- ` 


nał otwarcia turnieju wiceprezes PZB 
i sekretarz generalny ZS Gwardia kpt. 
Lempart. Kierownicy zespołów okrę- 
gowych otrzymali pamiątkowe propor 
czyki, Odmaszerowujących zawodni- 
ków nagrodziła publiczność gromkimi 
brawami, 


Sprawozdanie sportowe podamy o- 
‘sobno, 


o pokój. 


taktykę zastosowali imperialiści z 
Wall Street:: poprzez plan Marshalla, 
doktrynę Trumana, „zimną wojnę” 
odbudowanie militarne Niemiec Zas 
'chodnich i Jeponii do o 
paktu atlantyckiego. Mówca stwier 
dza, że między rządami, które podpi* 
|sały pakt atlantycki a narodami, wy” 
|tworzyła się przepaść nie do przeby* 
| cia. Przedstawiając imponujący obraz 
wałki kłasy robotniczej świata prże” 
ciw siłom reakcji wojny, mówca zwra 
ca uwagę na doniosłą rolę Polski we 
froncie obrońców pokóju. p 

W dalszym ciągu swego przemówie: 
nia sekretarz KCZZ omawia zadania 
międzynarodowego "ruchu zawodowe 
go na najbliższą prz ść. Na pos 
rządku dziennym II Światowego Kon* 
gresu .Zw. Zaw. który rozpocznie 
swe obrady 29 czerwca w Mediolanie, 
figurują sprawy wielkiej wagi: obok 
organizowania walki o poprawę, bytu 
materialnego i potrzeby kulturalne. 
mas pracujących, zagadnienie jedno» 
ści międzynarodowego ruchu zawodos 
wego i walka o pokój wysuwają się 
na pierwsze miejsce. Z kolei Bolesław 
Gebert omawiał usiłowania  prawico” 
wych przywódców. anglosaskich związ 
|ków zawodowych zmierzających do 
zniszczenia ŚFZZ i stwierdza, że od* 
| ata Ao nie będzie jeszcze więk= 
sze scale: szeregu i pogłębienie 
bojowej jedności 


OD WYDAWNICTWA 


z powodu uszkodzenia ma- 
szyny rotacyjnej w czasie druku. 
wczorajszego numeru IKP, część 


nakładu nie "mogła być  wyeks- 
pediowana we właściwym czasie. 


mum Str, 2 


Dymisja kierownika |Nowa wielka afera polityczna we Francji 


WYKRYCIE SPISKU 


faszystowskiego w Paryżu 


itish Council* 


x (Ciag dalszy ze str. 1) 
agresywnych 


śl 


A 
ii 


: 


d 


pytanie: Jaka jest 


Skonecki 


Sukcesy tenisistów polskich w Czechosłowacji tere z obowiązującymi w 


parę czeską Dostal — Zacarnikova 7:5, 
6:3, a w półfinale zwyciężli parę 

ka — Krzepelkova 6:4, 6:4, 

W finale Skonecki i Jędrzejewska 


PRAGA. Skonecki potwierdził, że 
znajduje się w bieżącym sezonie w 


2 godz. i 15 min. 
grze Cernika 6:3, 5:7, 6:8, 6:2, 6:4. 
Skonecki wykazał w tym spotkaniu 


dużą szybkość fi przyjmował niemal pitna ONTO OOOO CATHALON 


FELLE TONK Ude E Rs No 


każdą piłkę Cernika, Cernik był lep- = 


szy technicznie, lecz grał nerwowo. = 
Zwycięstwo Polaka przyjęła licznie if 
brana pu ność hucznymi okla- 
skami. W finale Skonecki spotka się 
z najlepszym tenisista europeiskim —= 
który w drugim spotkaniu 


w ćwierćfinale gry poijedyńczej ko- 
biet Jędrzejewska wygrała z Czeszkq = 
Szolcowa 6:3, 6:4 i spotka się w pół-= 
finale z Piknerovg, która w drugim 
ćwierćfinale zwyciężyła mistrzynię = 
Czechosłowacji Miskovą 6:3, 5:7, 7:5.= 
Do półfinału zakwalifikowała się rów- Æ 
nież Węgierka Pełerdy, którei nrzeciw-- 
niczka w spotkaniu półfinałowym be- E 
dzie Rumunka Słancescu. 


PRAGA. W międzynarodowych mi~ 
strzostwach tenisowych Czechosłowa” 
eï tenisiści polscy odnieśli dalsze suk- 
cesy, W grze mieszanej Skonecki i Jẹ- 
drzejewska pokonali w ćwierćfinale 


fylko 5 bokserów 
jedzie do Oslo 


WARSZAWA. Zarząd PZB postano- 
wit ostatecznie wysłać na mistrzostwa 
Europy do Oslo tylko 5-ciu pięściarzy. 
Przewidziani początkowo Panke w wa” 
dze lekkiej i Iwański w w. półśredniej 
nie pojadą. Zarząd PZB postanowił 
natomiast wysłać Chyłę, jako obser- 
watora. 


W czasowicze 

z Czechosłowacji 
w Międzyzdrojach | 
DNIA 3 BM. przybył do Między* związek z zatuszowaną aferą z mar- | g 


zdrojów pierwszy pociąg z wczasowi* 0a br., w której pewne elementy RPF 
Czechosłowac 


czami z 
490 osób. Wczasowiczów witali przed: lcji w 


stawiciele partii, Funduszu Wczae, 
sów, OKZZ i władz miejskich. Związ* 
kowcy czechosłowaccy, którzy przy” 
byli na dwutygodniowy 

gościć będą w domach wpoczynko* gterstwo spraw wewn. i ministerstwo 
wych Funduszu Wczasów Pracowni" sił zbrojnych pragną umniejszyć 
czych -KCZZ. 


s dyż wiedział. 

waszyngtońskich, ; 

(Pismo gen. Dratwina okos akiego nie ozyma Wa- 
nieodpowiednim 


Rząd francuski policja w sektorze brytyj 
kokietuje 
tu Hiszpanię frankistowską 


NA SKUTEK interwencji francuskie 
go ministerstwa spraw zagranicznych 


Wiadomość ta wywołała ł 


gra z Drobnym 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Z PARYŻA donoszą o wykryciu spisku faszystowskiego, kierowane- 
prawdopodobieństwa — przez RPF (partią de 


Dlaczego dr Bunche 
nie chce być 


ministrem USA 


"W ZWIĄZKU z odmową dr Bun- 
che — b. rozjemcy ONZ w Palesty- 


leziono 
i pistolety automatyczne. Spisek ma 


ji w liczbie pragnęły opanować prefekturę po- 
Paryżu. Policjanci, którzy 
wpadli na trop afery, Zo- 
stali zawieszeni za rozsiewanie - 
domości © „fałszywym spisku”. 
Bliższe szczegóły spisku są dotych- 
czas nieznane. Wydaje się, że mini- 


zmaczenie spisku. (PAP). 


scem dla Murzyna 
'dr Bunche. 


nizacy!neqo 


Stronnictwa_Pracy 
Wojewódzkie zjazdy 

rzemieślnicze 
Katowicach odbył się zjazd Ce- 
nokrotnie pomagała ban- how Rzemiosł Włókienniczych woj. 
ystów w dokonywaniu | gi z rena > 
napadów na policję kolejową i w zn ROA asjnawelakcjewe 
niszczenia mienia kolejowego. Po- omitetu Cechu kj z 
nadto istnieją dowody, że wojskowi | Stanisława Midzio z Warszawy. Na 


w swoję me ontrolą ia men w 
na 
dom 


R e y y ge 
brytyjscy Wielokrotnie brali bezpe- | zfeśdzie omówiono sprawy rzemi 
średni udział w rozruchach. nicze oraz organizacyjne. Na zakoń- 


-dobny zjazd odbył się 
w Lublinie. 

W dniu 3 bm. w lokału GKW SP 
odbyło się zebranie Cechu Szewców. 
Zebraniu przewodniczył 


|uwagę "na te wypadki*i prosił Ko- 
mendanta sektora brytyjskiego, aże- 
by podjął kroki w cełu złikwidowa- 
nia icji zachodnio- 


nia w dniu 24 maja kontrolowanej 
przezeń policji na dworce kolejowe 
w sektorze brytyjskim, uchyłając w 
ten r sę sb ochrony poty kole-. 
jowych, ustalony przez Sojuszniczą 
Radę Kontroli. el Kon: o b zan aare 
Gen. Dratwin zaznacza, że zarzą- Walentyna, Kwiatkowski Stanisżaw. 
dzenie komendanta brytyjskiego jest Listopad Stanisław, Raczek Ryszard, 
ihi Poe i doaa WA ua PE Aleksander, Waga Kazimierz 
inie przepisami i domaga si - 1 Zastawny Wacław. 
lenia each gen. Bourne oraz wy- T 
cofania policji zachodnio-berlińskiej | 
z dworców sektora brytyjskiego. 


przez 

tetu SP, wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w wyniku której przy Ce- 
chu Szewców powołano Koło Str. 


335 GŁOSAMI przeciwko 274 fran* 
cuskie Zgromadzenie Narodowe 


ż ;  Podebnej treści pi t - uchwaliło i i 
AR a zee gar Hronu, ne zostaly do zasępców amerykad: wadzenie podwijayeh emn ma boney 
wac — Mi skiego i francuskiego — T - mę: (cena prz wa — ranki 
856, 3:6, 63, elie "VE |rów wojskowych w Berlinie. za htr i wolnorynkowa 63 tranki. [WWAN 


ków w Toruniu, a aktualnie podej: 
muje ją w swych salonach wystae 


wowych Pomorski Dom Sztuki w 
Marian Turwid Bydgoszczy. 
Spuścizna Pankiewicza mienia: "it 

jednak bardzo poważny, 1 właśnie 


przez swą nieoficjalność, przez swą, 


letni starzec umiera w La Ciotat w 
rzec możnaby — intymność — dziw* 


Wybuch pierwszej wojny świato* 
Prowancji, w kilka tygodni po wkro 


wej zastał Józefa Pankiewicza we 


Francji, w małej podpirenejskiej czeniu wojsk niemieckich do Parys nie bezpośredni Di wzruszający. 
miejscowości Collioure. Pojechał ża. Wprowadza nas jak gdyby do wnę* 
tam, by — po skończonym roku Pozostaje po nim szereg dzieł trza pracowni artysty. Odsłania taje 


niki jego laboratorium, Pozwala 
wnikać w poszczególne fazy jego 
pracy. Widzimy kilka płócien nie 
dokończonych, kilka prac zaledwie 
podmalowanych. Widzimy rysunki 
świadczące o pracowitym szukaniu 
i znajdowaniu właściwej koncepcji 
artysty. I jeśli — w całości swej — 
wystawa nie daje nam nowego spoj: 
rzenia na Pankiewicza, to jednak 
wybornie, spojrzenie nasze odświes 
ża, 1 jednocześnie pogłębia nasz 
szacunek dla osiągnięć twórczych 
wielkiego artysty, i 

Wiemy, jak wyjątkową odegrał 
Pankiewicz rolę w dziejach naszej 
plastyki. Jak swym całożyciowym 
wysiikiem wiązał malarstwo polskie 
z osiągnięciami Zachodu I to właś: 
nie w okresie rewolucyjnych przes 
mian i przeobrażeń w sztucę, W 
okresie powodzi całej nowych kie* 
runków i prądów. Jak łatwo było w 
lesie tym zdezorientować się, zatrae 
cić i zgubić, Był czas, że zdawało 


rozproszonych po licznych muzes 
ach i zbiorach prywatnych. Doros 
bek ten maleje, niestety, bardzo na 
skutek metod okupacji hitlerow* 
skiej, Mnóstwo jego prac płonie ra 
zem z Warszawą. Z tym większą te% 
dy radością przyjmują miłośnicy 
twórczości artysty do wiadomości 
fakt powrotu do kraju spuścizny ar 
tystycznej Pankiewicza, którą spade 
kobiercy zastali w jego pracowni 
paryskiej. Złożyło się na tę spuścize 
nę ponad 30 dzieł malarskich, około 
70 rysunków i szkiców (w tym pysz 
na kolekcja rysunków sangwiną) 
oraz zbiór mistrzowskiej grafiki 
Pankiewicza. 

Po raz pierwszy cenny ten zbiór 
udostępniono publiczności w sało* 
nach SARP'u w Warszawie z oka* 
zji III Walnego Zjazdu Delegatów 
Związku Art.ePlastyków. Przewiezio 
no go następnie do Sopotu, z kolei 
gościły dzieła Pankiewicza komna* 
ty Zamku w Olsztynie, W dalszej 
wędrówce po Polsce dotarła spuściz 
na Pankiewicza do Domu Plasty* 


akademickim w Krakowie — popra* 
cować nad pejzażem południowej 
Francji, który tak bardzo mu odpo* 
wiadał. Pochłonięty pracą nie do* 
strzegł wcale nadciągającej burzy. 
A tymczasem jedne z pierwszych 
jej grzmotów odezwał się tuż przy 
nim, Szpieg niemiecki przebrany za 
księdza wysadził pobliski most, W 
miasteczku zawrzało. Każdego cus 
dzoziemca podejrzewano ©  szpie* 
gostwo. Pankiewicz, profesor „au* 
striackiej” przecież jeszcze wów* 
czas uczelni, nie mógł pozostać na 
miejscu. Musiał uchodzić do ."Hisż* 
panii, 

Wybuch drugiej wojny światowej 
zastaje Pankiewicza znowu we Fian 
cji. Bawi w niej jako specjalny am* 
basador sztuki polskiej nad Sekwa* 
ną. Wziął przecież na siebie funkcje 
łącznika między twórczością polską 
a czołowymi osiągnięciami plastyki 
jego czasów, Kiedy w 1940 r. Niem 
cy opanowują Francję, Pankiewicz 
już nie ucieka, Nie ma już sił. Stes 


rany życiem siedemdziesięciokilkue wiczowi. 


Że przerzucając się od 


się, iż zguba grozi samemu Pankies. 


Święło 
Ludowe 


egoroczne Święto - Ludo- 
we odzi wieś pol- 
ska pod hasłami soju- 
szu chłopsko-rohotniczego i 
edności ruchu ludowego. 
ielkie przemiany gospodar- 
czo-społeczne, będące wyni- 
kiem ujęcia władzy przez si 
demokracji i postępu, otwar 
ły przed wsią szerokie pers" 
pektywy rozwojowe. W nie- 
ubłaganej walce z niespra- 
wiedliwością, wyzyskiem i 
ciemnotą, które królowały na 
wsi polskiej od więków, two” 
rzy się lepsze jutro wielomi” 
lionowych rzesz chłopskich, 
otwierają się szeroko wrota 
postępu gospodarczego i kul- 
turalnego. 

Równolegle z tymi przemia 
nami stają masy pracujące 
zarówno miast jak i wsi w © 
bliczu nowych doniosłych za” 
dań. Wypełnienie ich wras 
ga jedności wszystkich ludzi 
pracy, pomocy i zrozumienia 
wzajemnego dla wspólnego 
dobra całego narodu. Wszak 
właśnie oni to wspólnie wyku 
wają w pah pna dnia codzien: 
nego szczęśliw przysz 
Ojczyzny. Wszak wysiłkiem 
rąk i mózgów milionów ro- 
botników, chłopów, rzemieśl-. 
ników. inteligencji pracują” 
cej, nie tylko powstaje z ru- 
in, lecz i rozrasta się Nowa 
Polska. 

Nie ma rozwoju i dobrohy- 
tu wsi bez rozwoju przemy” 
mysłu, bez wzrostu i dobro” 
bytu miast. Jasne uświadomie 
nie sobie wspólnoty intere- 
sów mas pracujących wsi i 
miast stworzyło podsta- 
wową płaszczyznę ich współ” 


pracy. 

Przed wsią polska otwiera 
się dziś nowy etap rozwoju: Ț 
unowocześnienie _produkcjł 
rolnej, usunięcie zacofania 
kulturalnego, ukrócenie ele- 
mentów kapitalistyczno - spe- 
kulanckich i podniesienie po' 
bo gg? rketa =! z 
no-p cznego. e 
doniosłe dla pa Bla b 
zadań będzie zjednoczenie pa 
ruchu ludowego, Dlatego 
dzisiejsze Święto Ludowe, ob. 
chodzone w przede dniu połą' 
czenia SL i PSL, stanie się 
manifestacia jedności szero- 
kich mas pracujących wsi. 

Wraz z ludem wiejskim ma 
nifestuje w dniu tym także 
miejski świat pracy. Nieza- 
chwiana wola  braterskie) 
współpracy i pomocy wza” 
iemnej miasta i wsi przemie- 
ni się w dniu tym w potężną 
demonstrację sił, stanowia- 
cych fundament budowania 
szczęśliwszego, sprawiedliwe” 
go i pokojowego jutra Pol- 


„izmu” do „izmu”, od impresjonize 
mu aż niemal po kubizm — unices 
stwi w eklektyzmie swoją własną 
indywidualność twórczą, 


Jak zdumiewająco przeczy takim 
płytkim opiniom choćby i ta wysta” | 
wa, którą omawiamy. Znajdujemy 
na niej płótna i szkice z bardzo róże 
nych okresów twórczości artysty, 
a przecież poprzez wszystkie jego 
prace zupełnie wyraźnie prześwie 
ca osobowość autora. A poza tym 
— uderżają one niewatpliwym a 
tak trudnym do stormułowania „po* 
dobieństwem rodzinnym” form. 
Wszystkie jego prace noszą wspól 
ne cechy wyjątkowej kultury auto* 
ra. Ta to właśnie kultura — wynik 
znakomitego smaku i nieustających 
przez całe życie studiów i ćwiczeń 
— prowadziła Pankiewicza nieomyl 
nie po jego trudnej drodze. Jeśli 
prawdą jest, że na artystę składają się 
talent kultura i praca, to Pankiewicz 
jest kapitalnym potwierdzeniem tej 
prawdy. Ileż, szczególnie w Polsce, 
namarnowajo się Świetnych ta!ene 
tów, nie kierowanych busoią kultus 
ry i lekce sobie ważących pracę. 
Pankiewicz—pedagog zdecydowanie 
przeciwstawiał się .lekkomyślności i 
ignorancji, Przekonywał, że sam 
tylko instynkt nie wystarcza, że sas 
ma tylko wrażliwość to jeszcze bare 
dzo mało, że w sztuce niezbędną 
jest współpraca organizującej inteli 
gencji. „Maluj nie ręką, lecz móze 
giem” — pouczał za Leonardem, Tę 
pil lenistwo łatwizny, blagę i fans 
faronadę. Był? wrogiem przypadko* 
wości i improwizacji, Mawiał czę 
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CESA 2 mraząti | 
wśród 


„Swiatek Dziecięcy” czytany po portugalsku — 
Poczta z Starego Kraju pachnąca egzotyzmem 


„IKP” 


Kurytyba, w maju 

Na erebrzym weselu u Mikostwa 
Ansackólw to było, kiedy Zé Curosque 
jedyny listonosz miasteczka, doręczył 


odbywało się w sadzie, pobok kępy 
ozdobnych banan*w, pod namiotem z 
drzew pomarańczowych. Wokół sto- 
łów ttoczyły sie gromadki kumów i 
sąsiadów z bonami, podlotkami jak i 
naręcznym przych”wkiem. ; 

Egzotyzmem powiało od przesyłek 
spoza dalekich mórz. Ha, goszczecy 
mas gospodarz stracił już kontakty z 
małopolskimi pobratymcami — nie u- 
mie powiedzieć, sksd i jakim prawem 
przyczepiło sie do parańskich Jam. 
szczakółw takie germańsko-luzytańskie 
przezwanie. Co rzec o Sk”rzykach 
gdzieś na Pomorzu — po”valiżby oni 
otdrośl zarównikowa pod tak cudac- 
ką przemianą? 

€o nieznane, to wzbudza pociąg, 
Rozwiąjłją sięj języki zebranych. 

— Ho, ho, patrzajcie, polskie mar- 
kit Pierwszy raz widzę. 

— O, jejku, o jejku, czy ja też nie 
zapomniałam po polsku czytać? Już 
siedem łat, jak naszą gazete zam- 
knęfi. 

A pisma, jak pisma, Z owijek wy- 
glądnieły i większe i mniejsze, każde 
w swojej sukience, wysnutej z lino- 
typu, przeprasowanej w maszynie ro- 
tacyjnej, W borze podzwrotnikowym 
zak, jak to w boru. Na stosunek osa- 
dnika do bibu? wpływają względy 
praktyczne, np. przydatność do owinię 
cia garnka z farofa, kiedy się wy- 
ehodzi w pole, w rossy na cały dzień, 

— Co tu obrazków, patrzajcie! 

— Nareszcie sie; dowiemy, jak to 
tam naprawdę z ta naszą Polską. 

Zgadnijcie koledzy dalecy, którzy- 
Ście te posłania odbudowywującej się 
Połski obmyślali, złożyli, aby je w 
stutysięcznych nakładach rozrzucić po 
kraju — zgadnijcie proszę, co też z 
tego waszego wysiłku poszło pod gwia 
zdami południa na pierwszy. ogień? Zaj 
dobre rozwiązanie przyśle szyszke zj 
pimioru, wielkości głowy ludzkiej. 
Właśnie dojrzewa ją. | 

CÓż by tam nadzwyczajnego — ot| 
wwykia zima. Polska zima w kożu. 
chach i śniegach, którą znamv tylko 
z baśni, 

— „Tatry w zimie". Upa! 


Jakby 
nasz Marumby maka” posypany. 


— „Wierzba nad zamarzniętym po- |, 


tokiem“. Czy niepodobna do starego 
pnia herwymate, co już ostatni raz 
obcięta z gałęzi na szymaron? 

— „Ruiny warszawskie pod Śnie- 
giem". — Tu zapytaniom brakło tchu, 
uciekły z oniemiałych ust, aby się u- 
kryć w przerażonych oczach, 

Pociechy po swojemu: 

— A skad to ten śnieg taki biały? 

— I dłaczego on zimny? 

— A co jest słodsze: nieg, 


czy 
szklana woda? 


w OOO NE mnnon Murarze 


sło: „Najbardziej obcym żywiołem 
szłuki jest bezład”, Domagał się od 
artysty twórczości świadomej. 
Gdyż, jak utrzymywał: „Sztuka jes! 
świadomością życia”, - 

Nie mógł inaczej tworzyć i uczyć 
artysta, który w swoim ostatnim au: 
loportrecie powiedział nam tak wies 
le o — czowieku, Autoportret ten, 
hamalowany na rok przed śmiercią, 
jest nieomal tak samo wymowny, 
jak ostatni z autoportretów Rem: 
brandta. ‚Formami najprostszymi 
przy interpretacji natury jak naj: 
dyskretniejszej mówi ao nas po 
przez to wzruszające pićino nie tyl: 
ko świelny malarz, aie i atęboki 
człowiek. Siuipiony, poważny, bar: 
dzo skromny i bardzo mudry. Jest 
to znakon''e płótno wiecei niż pos 
żegnaniem sie artysty z twórczością 
Jest ono także — drogowskazem. 
Punkiewicz przez całe życie pełnił 
służbę przewodnika. Ostatni okres 
jego twórczości lo jak qdvby testa: 
ment odchodzącego mistrza, Okres 
„łen jest przede wszystkim reprezen: 
towany w przywiezionej z Paryża 
spuściźnie, O czym nam mówi? — 
Jakie pozwala wysnuwać wnioski? 

Wiemy, jak wiele na swej drodze 
zgiębił Pankiewicz tajników sztuki. 
Jak nie cofał się przed 1ajśmielszym 
eksperymentem, najradykalniejszy: 
mi „izmami” aż po kubizm włącz: 
nie. Ale w miarę dojrzewania rósł 
jego krytycyzm do skrajnego for: 
malizmu w szłuce, Coraz berdziej 
obcym stawał się dlań ta«że abstrak 
cjonizm. Nie mógł się nań zgodzić 
nawet w malarstwie długol:ztniego 
wiernego towarzysza pracy, wiel: 


wicie] władzy Zé czyli Józef, 
wiem į on się przysiad; z pójęłłną tor- 
| bę, 


mi stertę; gazet z Polski. Obiadowanie | 


autorytetem, — Skąd my tu mamy| _ ję l „|dło pod nekę, . 

wiedzieć? o EN. 1a A, eaa | "ratuj, "a dlaczegóż to dziadek 
Pan Miko, to znaczy Mikołaj, sięg- się 12-letni synek. nie posłał tatka do brazylijskiej szko- 

nat po dziennik, którego wygląd mu| ;— Widzisz, Janeko, a ja się na po- |ły rządowej? 


się; podobał. 


szepce zwolna warga. 


co:na skroni obywatel kraju Południo było, pierwszego 


kowca, 


wego Krzyża umie czytać — to nie 
Brazylia była tą macierzą, która go 
uczyła i troszczyła oń. Ani Połska! 


Na froncie odbudowy 


Stolica powstaje z ruin 


wykopane w 
łu ściekowego. Dół przy ścianie opo=* 


rowej 


zapełnia się gruzem z ruin zamku. 
Ściany 
cem kieleckim. 


* Józef Czapski „Pankiewicz”, 


ILUSTROWANY KURIER POLSKA 


LATAJĄCY 
MODEL. 


Polaków w Brazylii 


Za dorosłych odpowiedział przedsta 


Dwór i plebania w tatach 1870-tychpamietam, z jaką 
albo- 


wypuściły Jańszczakowego ojca w \przywiózi tę pierwszą książczynę, 

świat analfabetą. Brazylia żałuje| — A myśmy jeszcze, jak to w po- 
szkół dla własnego kabokla, miałaż |czętkach, na modlitewnikach  dukali, 
je przed laty dla Polaków stawiać? |na gazetkach, broszurkach — co wpa- 


dumą ojciec mój 


— Cichajta brzdące! — zgromił z 


— Chlopczyno, zapytujesz sposobem 
dzisiejszych nacjonalizatorów. Wtedy 
przecież władzom krajowym ani się 
jeszcze śniło o szkole w naszym mu- 
nicypium. Nie opowiadałem już nie- 
raz? Pierwszą szkoła brazylijska w na- 
szych stronach powstała dopiero wte- 
dy, kiedym ja już przy woźnicy, przy 
ichnim tam karoserze, jako pomocnik 
u wozu i mułów zarobkował. 

Osadnik zarównikowy lubi wspomi- 


(Ciąg dalszy na stronie 4) 


dobnym kurierku uczyłem czytać, „Ku 
— |rier Parański"* zwał się ten tygodni- 
czek 


— Za Ślusarkiewicza 


— Ilustro... wany Ku... rier Polski 


Model latający samolotu z cho* 
wanym i odmykanym automaiytz 
nie podwoziem — owoc długich 
godzin pracy modelarza L. L. Być 
może za kilka lat ujrzymy już nad 
naszymi głowami lecący prawdzi: 
wy samolot tenro typu, który ża: 
siewać będzie: pola, lub wieźć* 
chorego do szpitala. 


Cóż, jeżeli ów posrebrzony już nie-| to zapewne 
„profesora” w na- 


szych stronach — nie kumie? 


— Za niego właśnie, za niego. Skó- 
rzyk, to również jego wychowanek. 
Tak jest — przytaknął z zadowo- 
leniem listonosz — ale ja już na pol- 
skim elementarzu ćwiczony.: W Kury- 
tybie był bity w „Gazecie Polskiej“; s 
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ZIELONOŚWIATKOWE 
zabawy i zwyczaje ludowe 


Pradawne święto rolników i pasterzy === 


ielone Święta przypadają zaw=|pamiętnych czasów cieszy się rów. |champs, odbywały się tu widowiska 
sze na najpiękniejszy okres |nież człowiek. Są to więc przede teatralne, fajerwerki, zabawy, sztuczne 
wiosny, gdy cała przyroda jest wszystkim święta rolników i pasterzy, | ognie. į pewnego rodzaju festiwale. lu- 
już w pełni bujnego rozkwitu. To.| Nawet dawni Izraelici obchodzili | dowej muzyki, w których największą 
też wszystkie zwyczaje i obrzędy lu- | Zielone Świątki jako Święta żniw, w atrakcją byli dudziarze karpaccy w 
dowe praktykowane w czasie tych |czasie których sk'adano ofiary z chle- |swych oryginalnych -strojach i siwy 
Świąt nie tylko po wsiach, lecz i mia- | bą į pierwocin (owoców). lirnik znany z pieśni o królu Sobie- 
stach, noszą wybitne piętno „ Tadości Rolnicy polscy obchodzili dawniej | skim. Do dziś zachował. się pelen Rua 
i wesela. Razem z przyrodą już od nie | w Zielone Święta granice pól, śpie- | moru opis takiej majówki z 1874 r.: 
T wając pieśni i niosąc obraz Bogaro- 
dzicy i chorągiew kościelną. Jeszcze 
do dziś zachowa! sia w niektórych 
wsiach starodawny zwyczaj obcho- 
dzenia granic z „królewną*, ubraną 
w. różową suknię, przepasaną czer- 
wona- lub niebieska szarfa z koroną 
z.ruty na głowie, przy cz,m cała 


POOR 


„Szosą, wodą i brzegiem, dryndę, 
statkiem i pieszo, warszawianie sze- 
regiem, na Bielany dziś śpieszę, Na 
zielonej murawie, w słynnym zdawna 
ich lasku, jakby “w° drugiej Warsza- 
wie pełno krzyku, i wrzasku,.. Wolfa 
trzeżwy. pijany: Niechaj żyję: Biela- 


Warszawa, w czerwcu ny! Nie brak szcześcia, wesela; pod 


zostanie obniżona do 3 pięter, przez 
Na Placu Zamko* 


a ter 1 co zostanie przystosowana do charak: | wieś Śpiewa: ożywczym drzew cieniem rónie öd 
Jr” kowym usunięto |teru sąsiednich budowli zabytkowych. Hej, z przedsieni, z przedsieni ucha kapela, płynie bawar' strumie- 
STM barak, w którym| Zewnętrzna elewacja Pałacu Sta: Żyteczko się zieleni, niem. Tu karuzel, huśtawki, myn 

mieściło się kie*|szica gotowa będzie już za miesiąc. Dać królewnie myto, niosący wysoko, tam znów inne” za- 
rownictwo robót | Zachowa ona ściśle taki wygląd, jaki Niechaj wyżnie żyto. bawki wabia ucho i oko, ówdzie ról. 
na trasie W — Z| przed 125 laty nadał jej włoski archi=| Obchód kończy się zwykle wesołą |ne wrą tany: Niechaj żyję Bielany!". . 
1 przystąpiono do|tekt Corazzi. Wnętrze -pałacu ulega ucztą i tańcami ludowymi, a 3 ; 
prac Porządko*|niewielkim przeróbkom wg projektu Uaa łał 20 An WD „Krakowianie podetżali na swoje 
m. wych, Przed ka*| głównego konserwatora zabytków | 4... AE A rowadzali po wsi | Bielany jeszcze : bardziej ochoczo; 
zĄ mienicą Johna za*|Warszawy, inż. Biegańskiego. Całość e ra aoi w zieleń i zbie. || "czniej. W lagachcod murów -klas 
sypuje się  doły,|pałacu zostanie oddana do użytku w| "Q!% Przystrojonego j sztornych aż do skał Panieńskich ca- 


rali datki na leśna biesiadę z tańca- 
mi. Na Kujawach dziś jeszcze obie- 
rają „królem , pasterzy“ tego, kto 
pierwszy -przypędzi w Zielone Świeta 
bydło na pastwisko. Po uczcie odby- 
wa sie wśród śpiewu i trzaskań z bi- 
cza wspania”y pochód przez wieś, 


czasie odbudowy kana: łe rodziny biwakowały «ina rozłożo- ; 


nych dywanach. Korespondent sprzed 
stu: laty opisując taką majówkę 
wspomina, że całe miasto wyglądało, 
w ten dzień jak wymarłe Kto tylko 
żył. wyjeżdżał z Krakowa na Bielany, 
które w Zielone Święta zamieniały się 


obok wlotu do tunelu trasy 


oporowe wykłada się piaskow= Prace w tunelu na trasie W — Z do* 


biegają końca. Sklepienie tunelu wys 


6-piętrowa kamienica na rogu Ko: | łożone jest terrakotą. Wzdłuż biegną* 


RO en > 4 k s a t rg: i ii W czasie > na à 
ziej i Miodowej, gdzie przed wojną| cych w tunelu linii tramwajowych u: Dit anan da 1 Ojtówa do|? wesołe miasteczko”, podobnie, 
mieściły się biura Polskiego . Radia, | łożono kamienną kostkę. Obecnie dlosóowi 4 lee palić t zw. „So. |J3%Bielany warszawskie. Jeszcze 


przed stu laty zapalano w Krakowie 
w Zielone Święta o zmierzchu sob$t- 
kowe beczki ze smoła i ogniska z ga- 


oczyszczają płyty okładzi* 


kiego Bonnarda. Picasso był dla Pani se RE 


kiewicza tylko parodystą wszystkich 


bótki”, nazwane też „opalaniem zbo- 
ġa“, które obchədzą w innych okoli- 


Za «cenę 57 mil. zł zostanie odre* | cach Polski dopiero trzy tygodnie 


im” ra Bp K bt E łezi i słomy, dookoła. których uqa- 
stylów i epok. A założenia progra: £ "ontowany tzw. „Pekin — dom | później, w wigilię św. Jana, ze wzglę- niała się młodzież, az oświelcico 
mowe kubistów wydały mu się £ PTZY ul, Grójeckiej 56. Miejskie | du na opółźnioną w tych stronach we- w ten sposób brzegu Wisł tyne 
wręcz absurdalne. * = Przedsiębiorstwo . Budowlano*Remon= getację roślin, a więc i zbióż, Obrzęd EW. DYDĘY 


ku morzu sobótkowe pieśni: 


Twórczość jego lat ostatnich cesz!9we otrzymało już zlecenie na prze” | ten odbywa się z płonącymi pochod- 
chują: mistrzowskie opanowanie £ Prowadzenie wstępnych robót za su: niami, wśród tańców gwara, śpiewu Oj sobótko sobólteczko - 


praw .warszłalu icoraz wyraźniejszyż "< 7 milionów zł. W pierwszym 
powrót do natury, do człowieka, Jęsż *tapie zostanie położony na „Peki: 
zyk jego szlachetnej sztuki staje sięż "ie' dach oraz będą wstawione szyby. 
prosty, jasny i niezwykle czytelny.E , PrzYstąpiono już do montażu scho 
Tak samo, jak proste i sugestywneż JÓW ruchomych. dla pieszych w. tu: 
są dzieła największych. = nelu W — Z. 


i muzyki, ku ogólnej radości i weso- 
łości wszystkich. 

Nie tylko jednak wieś obchodzi 
stare, zielonoświątkowe zwyczaje — 
obchodzą je również i miasta, urzą- 
dzając w drugim dniu świąt tradycyj- 
ne majówki. Nie ma chyba miasta w 
Polsce, które by nie urządzało w tym 


Pójdźże do mnie dziewuszeczko — 

A czyś godna, czy niegodna, 

Nie uciekajże od ognia, 

Nie uciekajże od środka, 

Nie spali się twoja cnotka! 
Sobótko, sobóteczko, wiwat! 


; zbejmuje w pierwszym rzędzie budyn= i i ibli ę 
nim — wygłoszony przed laty przezz 24 > dniu wycieczek w najbliższe okolice, A. Sz.ski, 
Leona Wyczółkowskiego. Kiedy£ Ki a: waród nich _odbudo*| Sp uszczając, masowo *umajone * ziele 
Wielkiemu Wyczółowi zawiozłemz WUle się 3 stare pałace, Jeden z nich nią, lecz- duszne. ulice., Najpiekniej. 


ZE ŚWIATA 


sze majówki urządza jednak lud wl]. 
Krakowie «i Warszawie, dorocznym, 
starym zwyczajem, 

Warszawskie majówki na Bielany, 
przedmieście stolicy, nazwane tak od 
klasztoru Kamedułów, noszących bia- 
łe habity, urzędzane byfy dawniej z 
wielkim przepychem — podobnie, jak 


czej zirytował i zmartwił. | ygd Pałacu Paca. Mały pałacyk 


— Czemu? zapytałem zdu*Š ramach odbudowy Pałacu Paca, 


miony. = ; AA z 
— Bo nagroda nie mnie się nasż Wiaściwy Pałac Radziwiłłów, znaj: 


o 12 czerwca trwają w Japonii 


leży dujący się przy ul. Bielańskiej, jest| majówki na Bielany krakowskie, uroczystości dla uczczenia 
— A komuż w takim razie? gjuż prawie odbudowany i przez| gdzie również znajduje się klasztor | 400-lecia przybycia św. Franciszka. 
— Pankiewiczowi. g wyburzenie otaczających go ruin, | Kamedułów. Ksawerego do Japonii. Pielgrzymi 


= odosobni 
Waży. | -Kokaikżolca, OWĄ | osobniony, wskutek czego zyskał 


2 : . "2 ogromni lądzie. ; 

Dziś przyznaję w pełni rację nier S winiet Ee makaget aaral aala 
omylnemu - instynktowi Wyczóła.ż watorskim, a kierownictwem budowy 
Pankiewicz zasłużył się najbardziej.> rasy W e-— Z. Pałac znale? cię na 
Wyprowadził malarstwo polskie ZE linii trasy wiz i Kierownictwo 
manowców, przez całe życie prosto:= Budowy tej trasy miało ochotę zbu: 
wał ścieżki +0 i dziś jeszcze —E rzyć go, do czego nie. chciał dopuścić 
SPOS ad SWOIG  mówi do SWIERTE . Konesrwaicieti Ostatecznie 
młodych i sapułodszych następ E zwyciężyły racje historyczne — i pa: 
ców: „Tędy droga! złac ocalał. Dla pozostawienia go mu: 
zsiano okrążyć go dwoma ramieniami 
z jezdni trasy W — Z, 


Majówki na powarszawskie Biela- 
ny połeczone są z odpustem i wielką 
zabawą ludową, która wywodzi ie ze 
starego zwyczaju urządzania w dru- 
gie święto wesela ubogiej dziewczy- 
nie ze Starego Miasta w Warszawie. 
Wesele to odbywało się dawniej, aż 
dO: czasu najazdu szwedzkiego. no 
drugiej stronie Wisły w Gołedzino- 
wie, od którego otrzymała nazwe. uli. 
ca Goledzinowska na Pradze. Za cza- 
sów króla Stanisława Augusta, który 
chciał z Bielan urządzić: paryski Long- 


z Europy przywiozą ze sobą prawe 
ramię świętego z kościoża Jezuitów 
w Rzymie. Władze w Nagasaki da- 
ły na cele obchodu 75 mil jen, w 
tym 10 mil. na przekształcenie Góry 
Świętej, gdzie zgineżo 26 świętych 
męczenników. (ki). 


P rofesor historii Kościoża Po- 

wszechnego na Uniwe;*. .ecie 
Jagiellońskim i członek PAU — ks, 
biskup Godlewski, zostaż r“ [EM 
ny arcybiskupem tytularnym. 


mua Str, 4 


GOŁĄB - 


Skrzydlaci listonosze - 60ł 


symboliczną gałązkę oliwną. Po raz 
pierwszy więc zwiastował on Światu 


Noego. 
Wykorzystywanie gołębi dła celów 
wiadomości znane było j 


się, gotębią 

rasach. Gdy nie było jeszcze samolo- 
tów, ani pociągów, a pocztę rozwoziły 
konne dyliżanse — ludzie r i 
hodowlę tzw, gołębi pocztowych, któ- 
re po specjalnej tresurze przenosiły 


na bardzo duże nieraz od- |: 


g4 
j 


woskiem i przywiązywano 
ra w ogonie ptaka, Często jed- 


SE 
E 


mak takie „listy“ gimęfy, bo albo go- 
łęb je sam wydziobał albo też prze- 
cięt je drut, którym były związane, a 


b 


do tego stopnia, że było ono nie 
zaradzić, 


8 


Londynu, a wypuszczo 
nych 22 listopada 1819 r. o godz. 7 ra- 
mo, wszystkie przyleciały na miejsce 


ała również 


już | też gdyby nie gołębie, mieszkańcy Pa 


ebie jako wywiadowcy - Gołębie odznaczone orderami |fe 


ki wyścig ze Spałdining do Londynu, |etworzyfi nowoczesne gołębniki woj- 
skowe wdzłuż dawnej wschodniej gra 
T 
wzdłu w twier— 
ak À si _ ten ae Metz, Strasburg i Kolonia. Sta- 
sposób człowiek  spaczy: ojowe „przeładunkowymi”* były Mo- 
posłannictwo tego ptaka. Po raz pier- | guncjai Würzburg. Każdy teki gołę- 
wszy wprowadzono gołębia do woj- |bnik był pod specjalną ochroną pod- 
skowej służby wywiadowczej w Euro- dwóch bołnierzy i dozorcy, 
pie podczas wojny francusko_pruskiej |zadaniem ich byto „szkolenie* gołębi 
w latach 1870-71. Wówczas nie znano j 
jeszcze kabli podmorskich, służby te- | dokł 
legraficznej, telefonów czy radia — to 


ryża byliby zupełnie pozbawieni ja- 
kichkolwiek wiadomości ze świata w 
czasie oblężenia miasta. Z Paryġa wy- 
puszczano gołębie do Londynu w ba- 
lonach. W okresie od 15 listopada 
1870 r. do 28 stycznia 1871 r. gołębie 


docierały w ten 
przez kanał La Manche i Tours 


óby w armii i 
czasie pierwszej wojny Światowej szta 
by generalne dysponowały ju olbrzy- 
mimi armiami gołębi. W ostatnim ty! 
ko roku wojny armia angielska miała 
ponad 90 tys. specjalistów_gołębiarzy. 

Jeszcze w 1929 r. było w Anglii kil 
ka gołębi-weteranów pierwszej wojny 
odzn o 


tych zwiastunów dobrych wieści wiel- 

kim szacunkiem i czcią niejako, cze- 

go dowodem dzieci paryskie, które 

w czasie trwania kongresu pokoju pod |angielskich był „Pilot Luck“, który w 

chodziły do wielkich plakatów, aby 

pogłaskać pieszczotłiwie gołębie. 
"Niemcy był pierwszymi, którzy 


. Ea — dawno z 

— Panie Mikołaju — wtrącam zain- dyktatorskiego nakazu zamknięta. Na 
y — a tea jej miejsce wyrosła a 

któż też to byt? wa, aby prawnuki pionierskie jak naj 

szpara lg wa je! złe. [ofai poł dn” da 
było na imię, , za mo r mowa 

szewcy trzęśli Kurytybęf przodkłów jest oczywiście 
Henryk profesorowaf z rana w swoim | — ta coś dla 


z wami? 

> był rewołucjo- | — Ese... 

nista, musiał uchodzić carską |nie da radyi ë 

„ochraną”. — Hota, a oô% to za berberyjskie 
Po latach, po tych Ślusarkiewiczo- 


wych latach — cóż tu dzisiaj? 


— Przyjechał razem 
— Nie, później, To 


rak tarz rdzawych |Żnie się w 
ch pode zje Lii, TAS: Kochane „Światki* i „Świerszcz 
byciel pierwszej y parańskiej |A gdyby tak przez radio poćwierkać 


SYMBOL] Zielone 
POKOJU | 


ma przestrzeni wieków 


*|sznury karawan 


EET ET aia i a hah a i ETATY FTA 


Gdańsk, w czerweu. 
W życiu wsi kaszubskiej panu 
"dziś dzień stosunki pa“ 
triarehalne. Lud uważa się jako 
jedna rodzina, w której się dzieli 
wzajemne troski i uciechy, ucze- 
stniey się we wszystkich rodzin. 
nych uroczys iach, jak i bie” 
rze udział w. tradycyjnych zwy” 
czajach, kultywuje się obrzędo” 
wość obyczajową w czasie róż- 
nych świąt. Obrzędowość ta się- 
ga w zamierzchłych i wywo- 
dzi się z praktyk pogańskich. 
Obyczaje, niezwykle ciekawe 
mają duży wpływ na życie wsi i 
kształtowanie kultury ludowej. 
Niezależnie od przemian poli 
tycznych, jakie obeenie zaistniały 
i do których lud kaszubski całym 
sercem przyl starając , się 


-|swą pracą umoenić narastające 


siły Polski Ludowej, nie zapomi- 
na o różnych praktykach zwy: 
ezajowych, k umilają mu o- 
kres świąt, SA 
Zielone Świątki w obrzedowości 
kaszubskiej, nie odgrywają tak 
wielkiej roli jak np. Boże Naro- 
dzenie lub Wielkanoe. Są jednak 
świętem końca wiosny i końca 
ciężkieh'prac rolnika, są świętem 
przyrody, jej twa, zieleni 
i piękna całej natury. 
Zwyczajem stosowanym w ca" 
lej Polsce drzwi domostw są „ma 
jone“ zielenią. Gałązki  lipowe, 
listowie tataraku, kwiaty polne, 
gałązki wierzbiny, stanowią ulu” 
bioną ozdobę dekoracyjną. 
Pierwszy dzień Zielonych Świąt 
dla pasterek i pasterzy oraz ge- 
siarek jest szczególnie radosny, 
Pasane przez nich bydło, jak i 
rosi jest wieńczone niezwykle ra- 
śnie na pastwiskach, Kr 
wom do rogów przymocowy- 
wane są pęki kwiatów polnych, 
zaś na szyjach zwierząt zawiesza 
się mocno. splecione wieńce, prze- 
e eia czerwonymi makami, Ko- 
lor tych kwiatów ma strzec p: 
war: Nie: = p~ ro” 
w przypinane są małe dzwo” 
neczki hub brzękadełka (na kiju 
u dźwięczny wydają 
Najzabawniej wygląda- 
i Gąsior otrzymuje 


przy każ- 


zieleni (zazwyczaj z gałązek so” 
snowych, by nie była obskubyw. 

na przez inne ptactwo). „gesi, są 
nieco mniej strojne. Każda jed” 
nak ma wianek na szyi. Najkapi- 
talniej wyglądają małe gąsiątka 
w wianuszkach na swych  krót- 
kich żółtych szyjkach. Wieczorem 
„umajonego” 
bydła i gęsi sehodzą przy śpiewie 
pasterek i pasterzy, przybranych 


„Jw kołpaki zieleni, z pastwisk. 


Mr 154 mmm 


Świątki 


ma Kaszubach 


Dzwoneczki, brzękadełka í odgľo- 
sy bazun. (coś jakby trąbity pa” 
sterskie, znane w głębi kraju) 
mieszają się z porykiwaniem by- 


dła i geganiem gęsi. Każdy ge 
obej 


podarz wychodzi przed swe 
ście i oczekuje powrotu swego dos 
bytku. Wrota stajen jednak pre“ 
jdzej nie zostają otwarte, aż gospo 
idarz nie „wykupi“ się u pasterzy. 
|Zazwyczaj obdarowuje ich pie- 
lczywem, wędlinami i drobnym 
datkiem pięniężnym. Wieczorem 
odbywaja się różne zabawy.. Do 
orygnalniejszych należy gra na 
polu, w której starsza młodzieź 
bierze udział i Śpiewa: 


„E ne le je gąska, 
Na poele je rząska, 
W łoegrodze je rutka, 
U Walisza je brutka 

w (na: 
A u Maryki je na łoeżeni 

na wy: 

A to dwoeje sę łoeżeni”, 


Zabawa a raczej gra przy tej 
pieśni odbywa się nastenujące: z 
całej gromady młodzieży wystę* 
puje jedna para, która chwyta 
|się za ręce i Śpiewa powyższą 
piosenkę, przywołujące przy ostat- 
niej zwrotce jedno dziewczę lub 
chłopca, który im rękę podaje i 
tak dalej, aż wszyscy biorący u- 
dział w zabawie, w koło się usta” 
wią, wtedy przy ostatniej zwrot” 
ce wszyscy dodają: „A te Litak 
bioj łoed nas* (uciekaj od nas), 
i wymieniony Litak (zdrobniałe 
imie Walenty) występuje z koła. 
Powtarza się to wkoło, dopóki 
znowu jedna para nie pozostanie. 

W niektórych gromadach Ka» 
szub, starsi zabawiają się w grę 
zwaną „kulanie krega“. a ta 
wywabia eo najmniej pół wioski. 
Gromada starszych , mężczyzn 
dzieli się na dwie partie, ustawio” 
ne wzdłuż drogi. Wszyscy posta" 
dają kije. Rozpoczyna się gra ko- 
lejnym rzucaniem, mocnego, % 
owe drzewa, zrobionego 

ręga. Przeciwna partia stara 
sie szybko toczący się i nieustan- 
nie bijany kijami za” 
trzymać i o ile meina: odiis Ke 
z otem. Która partia naj 
lej odpędzona zostanie od wsi, ta 
przegrywa. żę 

Gra ta jednak już wychodzi z 
mody. Miejsce jej zajety karty. 
e 


Obeenie jednak, dz rzewie- 
niu sportu na wsi bskiej i 
propagowaniu gier sportowych, 


ciekawą grą „kulanie krega“ za- 
interesowały się koła wychowa” 
mia fizycznego i starają się by 
zdrowa ta gra, a przy tym emo" 
cjonująca a wieś, na nowo od 
żyła na Kaszubach. 

Alfred Świerkosz. 


Podobne wyścigi urządz. 
Anglia, W lipcu 1872 r. urzędzono ta- 


Powieść satyryczno - humorystyczna — 20 
ozyli jak to przed wojną bywało.- - 


pokoikach? M f | 

A jeszcze przed dwoma laty tak wszystko układało się 
dobrze. Wprawdzie po śmierci ojca wypłacano matce 
bardzo mizerną emeryturę, ale został w miasteczku nie- 
duży domek, składający się z czterech mieszkań. Pani 
Zelat wynajęła je i przeniosła się do miasta dla eduka- 
cji dzieci. Tymczasem jeden po drugim z jej lokatorów 
tracił pracę i zostawał bezrobotnym. Trafiało się więc 
często a może najczęściej, że bieda biedzie'własną biedą 


l 


T 
i 
$ 
| 
è 
: 


e 


jh 
i 
t 
| 
i 
B 


— Ach! Co widzę? Wujaszek? — wykrzyknęła pierw- 
sza panna Zelat, której mama była z domu Pigułowicz. 


wie wszystkiemu była winna mama Zelat. W przeci- 
wieństwie do brata była osobą nabożną i, jak to się mó- 


i zapytał: 
— Kochanie, dlaczego przedtem nie mogłaś chodzić 
na wykłady? 


Tak, napisałam skargę do sądu pracy i czekam na 


— Moje kochanie, musisz tę sprawę wygrać i to jak 
najprędzej. — Mówiąc to pan Anastazy sięgnął do porta 
lefu i wyciągnął banknot stuzłotowy. To masz na adwo" 
kata, a nim znajdziesz nową posadę będę ci dawał mie- 
sięcznie tyle, ile dostawałaś od tego hultaja Mańdziorka. 

Jadzia oniemiała ze zdziwienia. Matka przedstawiała 
i egoistę, pamiętającego tylko o sobie. Zaczęła więc 
grzecznie, ale dość stanowczo protestować. 

— Nie zawracaj mi głowy głupstwami — powiedział 
pan Anastazy — tylko mów, ile miałaś mies qcznie? 

— Sto dwadzieścia złotych. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


Aleksander Puszkin 


Na brzegu morza 


Na brzequ morza dab zielony 
Łańcuch się wije wkoło pnia, 
A na łańcuchu kot uczony 
Kraży po nocy i za dnia. 


Na lewo idzie — bajki snuje, 

Na prawo rozpoczyna śpiew, 

Tam dziwy: leśny duch wędruje 
Rusałka siedzi w qaszczu drzew, 
Tam na nieznanych biegnie dróżkach 
Ślad dziwnych zwierzat pośród pni, 
Chatynka tam na kurzych nóżkach 
Stoi bez okien i bez drzwi. 

Tam pełno widm w posępnym borze, 
O świcie tam przepływa morze 

Na pusty i piaszczysty brzeq, 
Trzydziestu dzielnych wojowników 
Z wód jasnych idzie z zwarłym szyku 
Z morskim biasłunem, co ich strzegł. 


Królewicz Cara bierze w jasyr, 
Wśród chmur ,ąqdzie tylko wicher : mie. 
Tam ponad morza, ponad lasy, 
Czarownik z bohaterem mknie, 
Na oczach ludu qinac w mgle. 


Królewnę więzi loch ponury 
I wiernie wilk jej służy bury, 
Tam moździerz sam z wysiłkiem 9 era 
się 
I Babę — Jaqę w qórę niesie. „ 
J 

Tam Kościej się wśród złota dusi, 


Tam ruski duch... Tam — Zapach Rusi! ' 
|wentka Akademii Sziuk Pieknych w 


I ja tam byłem, piłem miód, 
Widziałem morze, dąb zielony, 
Siedziałem pod nim, — a uczony 
Kot mi te bajki, mrucząc, plółł. 


_ Przekład Wandy Grodzieńskiej. 


Anna Nieławicka 


. 


ILUSTROWANEGO 


INowe zadania sztuki współczesnej 


Olsztyn, w czerwcu. 


Każda epoka stawia zazwyczaj przed 
artysta zadania, którym musi podołać, 
jeśli nie chce znaleźć się poza nur- 
fem przemian społecznych. Dziś pisarz, 
malarz, czy rzeźbiarz imponujący ha- 
słami: „sobie śpiewam a muzom” lub 
„sziuka dla sztuki” przestał istnieć. Mi- 
neły czasy, gdy artyści dobrowolnie 
zamykali się w wieżach z kości sio- 
niowej i tworzyli dla kilku tysięcy wy” 
branych, Dziś pragniemy tworzyć dla 
całego narodu — sztuka nasza staje 
się społeczna i obcy jej jest wszelki 
ekskluzywizm, 

istnieje bardzo ciekawa koncepcja 
tzw. „ zamówień społecznych”. Kon” 
cepcją ta nie jest zreszta wynalaz- 


iem XX wieku. Zamówienia na dzieła ` 


sziuki istniały już od czasów najdaw- 
niejszych (starożytność, renesans). Ale 


dziś, zamiast służyć nielicznej uprzy” | 
wilejowanej kaście, służą najszerszym | 


masom, Stad płynie konieczność kon- 
taktu artysty z publicznością, pozna- 
wania jej upodobań i zainteresowań. 


Jedno z takich zamówień miało miej- 
sce niedawno w Olsztynie po az dru- 
qi na szerszą skalę. Janina Zielińska 
młoda utalentowana malarka, abtol- 


Warszawie podjęła się dekoracji wne“ 
trza świetlicy Związku Zawodowego 
Pracowników Budowlanych. Owocem 
tej pracy jest dziesięć fresków o tema- 
tyce społecznej, kłóra przedstawia 


Stefan Holewiński | 


Wspomnienie Szkoły 


Po wybuchu powstania 1 roku 
dist ogra A w kgr rete Pe Wilnie 
zostały za ięte. Zaczął O- 
kres, w ciągu którego kraj zl sm o 
był wyższych zakładów naukowych. 

Wszyscy, chcący po ukończeniu szko- 
ły średniej kształcić się dalej, musieli 
udawać się na studia do jedni z 
etanj Fra maciej Eal bur- 
gu, w Moskwie lub w ie, a 
do któregoś z uniwersytetów galicyj- 
skich lub zagranicznych. 

Połączone to było z d kosztem 


"| wieloma trudnościami, więc ilość ja- 


dących po wiedzę nie mogła być duża. 

Dopiero po wojnie kry została 
w 1857 roku otwarła w Warsz Aka- 
demia Medyko - Chirurgiczna i prze- 
kształcony Instyłut Agr Ji: w 
Marymoncie. Nie mogło ło wszakże 
zaspokoić wymagań kraju, potrzebują- 
cego fachowców w innych również 
dziedzinach wiedzy. 

Dla tego wydarzeniem wielkiej wagi 
było utworzenie w Warszawie w 1862 
roku instytucji naukowej, równej uni- 
wersyłełowi, a nazwanej Szkołą Głów- 
ną z językiem wykładowym polskim, z 
czterema fakultetami: medycznym, za- 
stępującym Akademię Medyko-Chirur- 


WŚRÓD NOWYCH WYDAWNICTW 
e. 


Stownik Muzyków Dawnej Polski 


Pod takim tytułem ukazała się nie- 
zwykle cenna praca muzykologiczna 
prof. dr Adolfa Chybińskiego, mogąca 
oddać ogromne usługi przy badaniach 
nad historią polskiej muzyki, a także 
innych, pokrewnych dyscyplin' z histo- 
ria kultury polskiej na czele. Dotych- 
czas po informacje o muzykach w daw- 
nej Polsce sięgać zmuszeni byliśmy 
głównie do obcych klasyków. Polskie 
prace specjalne na ten temat, bardzo 
nieliczne, oddawna były wyczerpane i 


' rzadko nawet w bibliotekach dostępne. 


Mały słowniczek lgn. Połockiego u- 


* mieszczony w „Pamiętniku Warszaw- 


skim” w r. 1818 jest już zupełnie nie- 
akłualny, a ważny, ye i eaa onn na- 
uk „nie ź „Słownik muzy- 
ków walakich Śewedych i nowoczesnych 
wydany w r. 1856 po francusku (w Pa- 
ryżu) a w r. 1874 po polsku (łamże) 
przez Alberta Sowińskiego posiada du- 
żo luk, a nawet błędów i dziś dla po- 
trzeb naukowych jest już zupełnie nie- 
„wystarczającym źródłem. Osłatnia' pozy- 
cja, to skromna broszura ks. J. Surzyń- 
skiego „Muzyka figuralna w kościołach 

Iskich od 15—17 w.” ze „Spisem al- 

betycznym starych muzyków pol- 
skich”, dziś też trudno dostępna i nie- 
zadowalajaca. 

To też wielką jest zasługą prof. dr. 
Chybińskiego, że wydał obecnie gro- 
madzone od r. 1904 znane i 


giczną, prawnym, matematyczno-przy- 
rodniczym i humanistycznym. 

Na rektora Szkoły Głównej powoła- 
ny został doktór medycy Józef Mia- 
nowski, znany jako lekarz praktykujący 
w szerokich kołach Petersburga. Był to 
mąż niepospolitych zasług, głębokiej 
nauki, pełen rozwagi i faktu, przy tym 

orliwy powiem kształcącej się mło- 
dzieży, więtochowski pisał o nim: 
„Mianowski w tej roli zyskał sobie 
wszystkie wawrzyny jakie tylko moral- 
ny ojciec młodzieży może zyskać”. 

Na profesorów Szkoły Głównej po- 
volana 11 ze wszystkich trzech 
zaborów. Gdziekolwiek jaśniała postać, 
wyróżniająca się w piśmiennictwie lub 
na niwie nauczycielskiej, zwracano się 
do niej z propozycją katedry. Garnęli 
się i uczeni z zagranicy, dla których 
by szczególnie pociągającym wykład 
w. własnym języku. 

tak powstał zespół wybitnych sił 
naukowych, rawdziwa _ Universitas 
scientiarum. Tak to pojmował i rektor 


Mianowski, gdy na uroczystości otwar- | 


cia uczelni w przededniu powstania 
mówił: „Szkoła Główna to zapowiedź. 
nowej ery, to spełnienie gorących ży- 
czeń, które każdy z nas od dawna w 


Polsce, i dodajmy zaraz, że wiadomo- 
ści te są w żym słopniu wynikami 
długoletnich badań autora „Słownika”, 
najwybitniejszego naszego historyka 
muzyki polskiej. Po „Przedmowie au- 
tora" podającej stan badań na tym po- 
lu oraz Źródła, na których praca ta się 
oparła, książka zawiera z górą 2.300 
pozycji — nazwisk muzyków polskich. 

Że praca tego pokroju, o ile nie jest 
dziełem zbiorowym kilku autorów, z 
konieczności posiadać musi,pewne lu- 
ki i tym samym tka z stałego uzu- 
pełnienia, tego dowodzą „Sprostowa- 
nia i uzupełnienia”, umieszczone przy 
końcu „Słownika”, a dodające około 
300 pozycji uwzględnionych przez au- 
tora już po wy kowaniu zasadni- 
czego zrębu „Słownika”. Z pewnością 
uzupełnień tych będzie w przyszłości 
więcej, co wcale nie. umniejsza war- 
łości obecnej pracy. 

Żałować ogromnie należy, że małe- 
riały do części drugiej „Słownika” o- 
bejmujące okres po roku 1800, a opra- 
cowane przed wojną przez prof. T. 
Ochlewskiego, uległy zniszczeniu w 
Warszawie w r. 1944. Miejmy nadzieję, 
że Polskie Tow. Muzyczne, które wyda- 
niem „Słownika Muzyków Polskich” 
prof. dr Chybińskiego dobrze zasłużyło 
się sprawie nauki polskiej, rychło po- 
dejmie się ponownego opracowania i 
wydania materiałów o muzykach pol- 


opracowy- 
wane dotychczas najważniejsze dane o | skich 19. i 20. wieku. 


życiu i działalności muzyków w dawnej 


Dr Leon Witkowski 


* 
specialnie trudny problem dla artysty 
operująceqo zazwyczaj motywami ab - 
strakcyjnymi najzupełniej dowolnymi w 
sensie merytorycznym. Zielińska posta” 
nowiła dać szereq scen z życia robot" 
niczego, które by ilusirowały prace po 
szczególnych zawodów. Dwa freski 
¡maia za tło panoramy miast: Olsztyna 
li Warszawy, Nad drzwiami wejściowy” 
mi i po obu stronach sceny zosłały 
rozmieszczone symboliczne kompozy- 
cje z narzędzi pracy robotnika. Postacie 
| kowali, murarza, trzech przodownic, 
| karmiącej matki oraz pejzażu są utrzy- 
mane w: tonacji biękitno-staiowo-żót- 
tei i wyłaniają się z pól o eliptycznych 
konturach, co podkreśla ich wizyjność. 
Koloryt jest nasycony i peten harmonii. 


Sala świetlicy stanie sie miejscem 
zebrań, odczyłów i przedstawień ama- 
torskich pracowników Z. Z, P. B. 


Freski Janiny Zielińskiej nie sg na- 
| turalistycznymi fotoarafiami z życia 
|ludzi pracy, które by może znalazły 
„łatwe uznanie wśród laików. lecz rea- 
listycznym ujęciem, translormacją rze- 
|czywisłości, zgodnie z założeniami 
wszelkiej sztuki. Celem bowiem sztuki 
jest budowanie noweqo układu zna” 
nych form, w myśl wizji wewnętrzrej 
artysty. A zalem dziełem posiadającym 
wartość artystyczną jest nie kopia, ale 
„odrębny obraz świata i ieqo elemen- 
|tów. W obliczu nowej Polski człowiek 
|nie przeoczył, że  jednosiainość jest 
tylko pozorem codzienności. Dziś uta- 


Głównej 


na której gmach przyszłości skutecznie 
i bezpiecznie wznosić można, a bez 


| której wgzelka budowa runąć musi ze 


sromotą obecnych, z zagładą przysz- 
łych pokoleń”. w mi 
Młodzież, wśród której zdarzały się 
i jednostki w starszym wieku, zapóź- 
nione w kształceniu się, tłumnie wstę- 
powąła na wszystkie fakultety szkoły, 
wnosząc z sobą taki sam zapał do nau- 
ki, jaki panował w gronie profesorskim. 
A były i szersze w łym dażenia, bo jak 
pisał potem Prus: „młodzież polska 
mogła nareszcie spojrzeć na świat 
Przez okno wiedzy, zrozumieć, że fun- 
damentem życia ludów ucywilizowa- 
nych jest praca ekonomiczna, praca w 
dziedzinie nauk i sztuk, jako też praca 
w kierunku wyższego uspołecznienia”. 
Były to hasła pozytywizmu, w wiej 
części wprowadzonego przez tych, któ- 
ay kończyli lub przebywali w Szkole 
ó 


wnej. 
Przez Szkołę zaczęła rozpowszech- 
niać się idea nauki, jako najistotniej- 


szej dźwigni życia narodowego, idea, 
która wielkością swą i mocą zastąpić 
może ideał walki orężnej. Nauka, we- 
dle tych pojęć, jest główną funkcją or- 
ganizmu ge „4 wskazuje drogę; 
postępu, drogę reform, daje możność 
praktycznych zdobyczy i przyczynia 
się do rozwoju świadomości narodo- 
wej. 

Wychowani w tej atmosferze słucha- 
cze szli potem do pełnienia obowiąz- 
ków jako zdolni i biegli fachowcy, ja- 
ko lekarze, prawnicy, pedagodzy i przy- 
rodnicy, których naród dla alszego 
normalnego rozwoju koniecznie po- 
trzebował, 

A było wśród nich wielu wybitnych 
ludzi, którzy potem zasłynęli w piś- 
miennictwie, w literaturze pięknej lub 
w działalności społecznej. 

Krótko trwała Szkoła Główna, bo tyl- 
ko lat siedem. W 1869 roku zamienio- 
na została na uniwersytet z wykłado- 
wym językiem rosyjskim. 

Dzisiaj, po upływie równych osiem- 
dziesięciu lat od zamknięcia, od daw- 
na już nie ma pośród żyjących niko- 
go, co niegdyś był profesorem lub słu- 
chaczem Szkoły Głównej. Mimo to 
ideologia Szkoły trwa nadal w stwo- 
rzonych przez profesorów jej i słucha- 
czy dwóch instytucjach: w Kasie imie- 
nia dra Józefa Mianowskiego pomocy 
dla osób pracujących na polu nauko- 
wym i w Warszawskim Towarzystwie 
Naukowym. 

Zwłaszcza kasa pomocy, nazwana 
imieniem rektora Szkoły Głównej dla 
uczczenia pamięci jego, założona w 
1881 roku stała się jakby częściowym 
odrodzeniem Szkoły i w szerokim za- 
kresie uwydatniła działalność swą, wy- 
datkując z funduszów publicznych mi- 
liony na studia i wydając z górą tysiąc 
tomów prac naukowych. 

Stefan Holewiński, 


jony realizm życia słaje się dla artysty 
ważniejszy od efektownej scenerii wy” 
jałkowych osób i niezwykłych spraw. 
Życie pojedyńczego człowieka tkwiące 
w nim możliwości, staje się ilustracją 
i symbolem życia w ogóle, Nie prze- 
żywamy już kultu analizy, jakby mogło 
sie pozornie wydawać. Dążymy do syn” 
tezy, W głębinach psychiki zwykłego 
człowieka leżą niezmienne siły, kiċre 
decydują. o charakterze duchowości 
całego narodu, Dziś qdy w sziuce do- 
minuje realizm rola artysty i iego pra 
cy uleqła kardynalnej zmianie. 


Stoimy w obliczu wydarzeń history- 
cznych niesłychanej wagi, a tym so- 
mym powinniśmy dostosować się do 
nowej i odpowiedzialnej roli. Przed 
artysta odrodzonej Polski Ludowej stoi 
trudne, lecz wielkie zadanie, Musi on 
położyć nacisk na zagadnienia natury 
społecznej i politycznej, Musi byč szer- 
mierzem nowych ideałów, szermierzem 
wolności demokratycznej i twórczego 
postępu. Słowami, barwą. kształiem 
oddawać ryfm twórcze; pracy całe- 
qo narodu. Janina Zielińska mieszka 
w Olszynie od roku 1946 W ciąqu 
trzech lat wraz z Hieronimem Skrun- 
skim stworzyła placówke Zawodowego 
Związku Artystów Plastyków. organizu- 
igc wystawy lokalne oraz imprezy o 
charakterze niemal międzynarc dowym 
(wystawa Pankiewicza i współczesnej 
Grafiki Czechosłowackiej). 

Zielińska uprawia przede wszystkim 
portret i pejzaż. Stąd charukier jej ma* 
larstwa ściennego ma inklinacię do 
moływów pejzażowych, adzie czło” 
wiek gra rolę dominującą, Freski świef. 
licy Z. Z.P.B, z których promieniuje 
żywiołowy opiymizm sa wyrazem po” 
stawy społecznej współczesnego ar- 
tysty polskiego, 

Anna Nieławicka 


(Z tworczości 
J. Pankiewicza 


KURIERA POLSKIEG 


U góry: Studium aktu u dołu: Nad Sekwaną (akwaforta) — do felies 
tonu kulturalnego M, Turwida — => 


O 5. 6. 1949 


POLSKA SZTUKA 
LUDOWA 
W AMSTERDAMIE 


W salach Wielkiego Muzeum Miej* 
skiego w Amsterdamie dokonane uro- 
czysiego otwarcia wystawv polskiej 
szłuki ludowej. Przy otwarciu wystawy 
obecni byli. przedstawiciele królowej, 
członkowie korpusu dyplomatycznego, 
przedstawiciele Polonii holenderskiej 


oraz świata artystycznego stolicy Ho" 


landii. 

Po przemówieniach Dyrektora Mu“ 
zeum i posła R. P, K. Pruszyńskiego, 
burmistrz Amsterdamu dokonał otwar 
cia wystawy. 

Wystawa spotkała się z qor 


przyjęciem prasy i publiczności. Jest 


io po wystawie polskiej grafiki druga 
| polska wystawa w stolicy Holandii. 


„Spuścizna Pankiewicza”, 


Prace badawcze przed obchodem 
tysiąclecia Polski 


Ministerstwo Kultury 
Nacz. Dyrekcją Muzeów i Ochrony Za- 
bytków prowadzi prace badawcze, ma- 
jace na celu bliższe poznanie przed” 
historycznej kultury ziem polskich i 
początków istnienia Państwa Polskie- 
qo. Na podstawie przeprowadzonych 
badań opracowany będzie proqram 
obchodu tysięcznej rocznicy wstąpienia 
Państwa Polskiego na widownię dzie- 
jów. Dotychczas prace dały już cieka- 
we wyniki, 7 

I tak: Prace na Ostrowiu Tumskim w 
Poznaniu odsłoniły duża część wału 
ochronnego kamienno-drewnianeqo i 


KU CZC BALZACA 


W Moskwie w sali teatru MCHAT 
odbyła się uroczysta akademia z oka- 
zji 150 rocznicy urodzin wielkiego pi” 
sarza francuskiego Balzaca. Akademia 
zorganizowana staraniem Zwiazku Pi- 
sarzy Radzieckich, Tow. Łaczności Kul- 
furalniej z Zagranicą oraz Instytutu Li- 
teratury Światowej im. Gorkiego. Aka* 
demię zagaił znakomity pisarz ra- 
dziecki Konstanty Fiedin. Referat o ży- 
cu i twórczości Balzaca wygłosił prof. 
Anisimow. 


i Sztuki wraz z drewnianosziemskieqgo z czasów Mie 


szka |, 

Na górze Lecha w Gnieźnie odkryto 
część wału. podgrodzia, zbudowanego 
z ubitej gliny i potężnych bierwion o” 
raz odkryto resztki budowli podagro“ 
dzia z licznymi zabytkami kultury ma” 
ierialnej pierwszych Piastów. 

Na Ostrowiu jeziora Lednicy (pow. 
gnieźnieński) przeprowadzono bada- 
nia nad ruinami Palatium pierwszvch 
Piastów, i 

Prace wykopaliskowe. na półwyspie 
ieziora Biskupińskieqo objete zostały 
proaramem studiów — sczesnodziejo” 
wych ze wząlędu na osadnictwo z 
VII-IX w, i wykryłe tam w czasie od” 


słaniania osiedla z wczesnej epoki że” 


laznej (550—440 przed Chr.). 


Badaniami na Ostrowiu Rzepowskim 
w Kruszwicy objęto cały obszar pow- 
stawania i rozwoju teqo ośrodka pia* 
stowskiego, 

Szczególnie poważne wyniki uzyska. 
no na grodzisku w Tumie pod czy" 
ca, adzie ujawniono konstrukcję niez- 
wykle potężnego systemu fortyfikacyje 
neqo wzniesioneqo przez Bolesława 


* Krzywoustego w 1107 ņ 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI = 
Wynik konkursu IKP 
Kielas wygrał bieg — 


a Domański konkurs IKP 


Reportaże z w drótek da świecie 


è 


Życie w Ziemi Świetej 


„Wieczne lato“ od kwietnia do listopada — Polskie zwyczaje 


dożynkowe w państwie Izrael —- 


N a tegoroczne, pierwsze w pań- 
stwie Izrael dożynki wyruszy- 
łem a Krakowa poprzez Pragę, Wie-. 
deń, Budapeszt, Jugosławię i Grecję, 
gdzie w porcie Pireus wsiadem na 
nieduży statek, który przewiózł mnie 
do Port-Saidu a stąd pociągiem do Ka- 
iru. 

Łółżłka w hotelach egipskich są zna- 
cznie szersze od łll'ek europejskich i 
okryte są ze wszystkich stron rzadkim 
materiałem, przypominajęcym gęstą 
firankię, która chroni śpiącego przed 
plaga much egipskich. 

Nazajutrz rano wyjechałem kurie- 
rem do El-Kantara, który dawniej 
przed przekopaniem kanału Sueskiego 
stanowił naturalny piaszczysty po- 
most między Azją i Afryką, a dzis 
trzeba się w tym miejscu przeprawić 
przez kanał promem. Z El-Kantara do 


æ 


zbudowane są z ruin dawnych gma- |skach ezdrelońskich uprawiają rolę 


chów w Spychem. 

Mimo iż same miasteczko jest brzyd 
kie į zaśmiecone, to jednak wśród wią 
skich i krętych uliczek posiada też 
trzy nowoczesne ulice z pięknymi wil- 
lami i domkami o charakterystycznych 
tarasach i małych kopułkach na wierz 
chu, Uroku nadaje prześliczne położe- 
nie miasta, które śmia'o można z tego 
powodu zaliczyć do najpiękniejszych 
zakątków świata. Nablus leży bowiem 
w głębokiej i szerokiej dolinie pełnej 
licznych źródeł, ogrodów pomarańczo 
wych, gajów oliwkowych, cytryno- 
wych, palm i akacji. Naszych polskich 
sadów wiliniowych, czereśniowych .i 
śliwkowych, jak również jabłoni i gru 


| szek nie widać tu wcale, 


W blićszej i dalszej okolicy miasta 
rozsiadły się liczne kolonie żydowskie 


Jaffy, tego najstarszego miasta ży- |z domami daleko od siebie porozrzu- 
dowskiego, o którym wspomina Pli- canymi. Wszystkie budynki kolonistów 


niusz, że istniało przed potopem, już 
tylko około 250 km pocięgiem, bieg- 
nejcym przez pustynie Etham, 

Z okien wagonu widać same tvlko 
piaski i nągie skały z tu į ówdzie po- 
jawiającymi się kępkami zielonych 
chwastów, W ogóle błędne jest wśród 
Europejczykiów mniemanie, jakoby Pa 
lestyna była krajem „mlekiem i mio- 
dem płynącym“. Państwo Izrael poza 
kilku urodzajnymi dolinami nie posia- 
da owej biblijnej, bujnej roślinności. 
a opinia ta powstała sted, że pierwsi 
wysłannićy Mojżesza, którzy kiedyś 
zdali taką relację, przyszli tu z pusty- 
ni Arabskiej, gdzie w ogóle trudno 
jest o kępkę trawy czy drzewo. 

Ostatnim etapem podrółży jest Jaffa 
. Nablus. Nablus — to nieduże przeszło 

25-tysiąjczne miasteczko, leżigce na 
przedpolu najurodzajniejszej w pań- 
stwie Izrael doliny Ezdrelońskiej, 67 
km na północ od Jerozolimy. Kiedyś 
nieco na wschód od tego miasta leża- 
ła patriarchalna stolica państwa Izra- 
el, Sychem, zburzona doszczętnie przez 
cesarza Wespazjana.:który w jej miej 
sce wybudował w 72 r. po Chr. dzi- 
siejsze miasto Flavia Neapolis, a po- 
nieważ język arabski nie zna litery 
„p“ — więc z Neapolis powstała obe- 
cna nazwa miasta „Nablus“. Najstar- 
sze domy w  Nablusie, zamieszkałe 
przez różnojęzyczną ludność: Żydów, 
Greków, Mahometan, Samarytan — 


AŻ RO PP CZA 
WYDAWNICTWA NADESŁANE 
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W. Wasilewska — „Kryształowa ku- 
la Krzysztofa Kolumba” — Wyd. Pra- 
sa Wojskowa, Warszawa 1949. 


St. Żeromski — „Dzieje grzechu” — 


Spółdz. Wyd. Warsza” 


wa 1949. 


„Czytelnik“, 
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Wpisać w podang 


nie, Znaczenie wyrazów: 
wość nad Prądnikiem, 2) miasto na 


Wołgą, 3) dopływ Prypeci, 4) rzeka wz 
Europie, 5) stolica kraju wyspiarskie-: 
7) miasłoż 

9 
ZEE 0 uł ramu olbrzymiej energii elektrycznej na 
13); kojowego przemysłu europejskiego. Kanały przeprowa- 


ao, 6) wyspy na Atlantyku, I 
w Afryce, 8) państwo w Europie, 
dopływ Bugu, l 
Śródziemnym, 11) miasto w woj. 
szówskim, 12) miasto nad Wisłą, 
miasto litewskie, 
szech. 


Uf, Franciszek Wyrobek (Byda.) Í 
Rozwiązania nadsyłać do 22 czerw- 


ca rb, 


budowane sg na sposób europejski, z 
cegły, kryte czerwoną; dachówką, Wo 
koło domów owe bajkowe ogrody, z 
których zalatują aromatyczne zapachy 
dojrzewajęcych owoców, gdyż lato 
jest tu już w pełni, 

W porównaniu z Polską — państwo 
Izrael ma klimat dwa razy cieplejszy, 
przy czym tutejsza zima w styczniu i 
lutym, to nasza słotna deszczowa je- 
sień, Doliny palestyńskie nie znają 
polskiego śniegu, ani przymrozkiów, 
które pojawiają: się tylko w miejsco- 
wościach wyżej po'ożonych. Od kwiet 
nia do listopada trwa tu „wieczne la- 
to“ z upalne pogode, o bezchmurnym 
niebie i tym charakterystycznie prze- 
zroczystym powietrzu. Źniwa rozpoczy 
naja sią tu już w połowie maja — za 
wyjątkiem doliny  Nadjordańskiej, 
gdzie zaczyna ję się począwszy od po- 
łowy kwietnia. 

Żniwa w dolinie Ezdrełońskiej przed 
stawiają się w tym roku wspaniale. 
Są to pierwsze żniwa w państwie I- 
zrael. Na polach uwijają się opaleni 
słońcem koloniści, wiądłąc złotokłose 
snopki pszenicy i jeczmienia. Są to 
dwa najczęściej spotykane w Palesty- 
nie zboża uprawne — podczas gdy 0- 
wies i soczewicę spotyka się tu rza- 
dziej, Często też widać łany koniczyn 
— natomiast ziemniaków, żyta, bura- 
ków, gryki — nie ma tu prawie wcale 
Toteł, głównym artykułem eksporto- 
wym państwa Izrael 6a owoce wszel- 
kiego rodzaju drzew cytrynowych, któ 
re w tym roku obrodziły nadzwyczaj- 
nie. i 

Jakkołwiek arabscy osadnicy w wio 


prymitywnym, biblijnym jeszcze spo- 
sobem, bez podorywania jej pługami 
a tylko przez wzruszanie drewnianym 
radełkiem, czy sochą — to jednak 
wśród kolonistów żydowskich widzi 
cie wszędzie pługi europejskie, nie- 
rzadko nawet motorowe, Toteż i w te- 
gorocznych zbiorach widać nieraz po- 
waina rllinicę w zbiorach z sąsiadu- 
jących czesto ze sobą pól, Zrozumiała 
więc jest radość rolników żydowskich 
z osiągnięcia wysokich plonów. Cie- 
szą się z tego powodu i śpiewają, u- 
rzęjdzając na zakończenie żniw szereg 
obchodów, żniwnych, przypominaję- 
cych nieraz polskie zwyczaje ludowe: 
dożynki i wieniec. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że wielu z tych pracowitych 
rolników ezdrelońskich spedziło swą 
młodość w Polsce. 

Najbardziej charakterystycznym zwy 
czajem '%niwnym, co prawda rzadko tu 
spotykanym, jest, powszechnie znane 
na polskim Mazowszu, tzw. „strojenie 
przepiórki“ po ścięciu ostatnich kło- 
sów, na pamiętkę uratowania ludu 
izraelskiego od śmierci głodowej przez 
nagłe masowe zjawienie się tych pta- 
ków na pustyni. W czasie strojenia 
„przepiórki* dziewczęta izraelskie, któ 
re kiedyś były w Polsce, śpiewają: „O 
wyleć raby sokołe, bo już nie przyj- 
dziem w to czyste pole, plon niesie- 
my, plon!” Andrejew S. 


ROMAITOŠCI 


W Porcie Miejskim we Wro- 
czawiu, w magazynach „Spo- 


łem“, znajduje się waga wozowa 
nośności 45 ton, dzugości 22 m, 
szerokości 3 m. Jest to najwięk- 


sza waga wozowa w Europie. 
* 


$ * 


PKP zużywają rocznie okożo 
7 milionów ton węgła, czyli 
blisko 20 proc. normy, którą kraj 
zużywa. Koszt tego węgla wraz 
z kosztami przewozu (bez kosz- 
tów naiadunku i wyżadunku) 
przekracza 17 miliardów zł, co 
stanowi 15 proe. cażego budżetu 
PKP. Z ogólnej ilości konsu- 
mowanego przez kolej węgla 
okożo 65 proc. spalają paro- 
wozy. (ki). 
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Olbrzymie śpichrze Europy 


Co świat mógłby uzyskać za pieniądze wydawane na wojny i zbrojenia ? 


Nasz błyskawiczny konkurs  pt.: 
„Kto zwycięży w biegu Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego — wywołał ołbrzy 
mie zainteresowanie i wykazał raz je- 
szcze jak wielką popularnością cieszy 
się na terenie ca'ego kraju nasza do- 
roczna impreza, Odpowiedzi konkur- 
sowe nadchodziły dosłownie z. wszy- 
stkich zakątkióćw kraju, z miast naj- 
bardziej zainteresowanych, z których 
pochodzili czołowi uczestnicy naszego 
biegu, ale również i z prowincjonal- 
nych miasteczek, a nawet wielu wsi. 
Ogólna liczba odpowiedzi wynosi 
8623. Jest to cyfra bardzo wielka, je- 
żeli przypomnimy, że konkurs trwał 
zasadniczo tylko kiłka dni. Wiele od- 
powiedzi konkursowych  przyjmowa. 
liśmy telefonicznie jeszcze w dniu bie 
gu przed oznaczoną godziną zamknię* 
cia konkursu. 

Nic dziwnego, że tak wielka liczba 
odpowiedzi wymagała dużo pracy przy 
segregacji. Dziś już jednak komisja 
konkursowa zakończyła obliczenia i 
możemy je podać do wiadomości na- 
szych Czytelników. Najwięcej głosów 
otrzymał Kielas z gdańskiej Lechii, 
który tym samym odnićsł drugie zwy- 
ciestwo. Kielasa na zwycięzce naszego 
biegu typowa'o 3786 uczestników kon 
kursu, W samym konkursie zwyciężył 
Jan Domański z Łodzi, ul. 11 Listopa- 
da 7, któremu w drodze losowania 
przypadła pierwsza nagroda w posta- 
ci kompletu ksieiżek. Bezpłatny rocz- 
ny abonament „Ilustrowanego: Kuriera 
Polskiego“ przypadł Januszowi. Ryd- 


drugim miejscu uplasował się Świniar 
ski, który otrzymał ich 1297. Na 
Dzwonkowskiego głosowa'o 864 ucze- 
stników, na Kurpese 831, na Płotko- 
wiaka 430, a na Mańikowskiego 217. 
Pozostała cyfra przypada na nazwiska 
Lewickiego, Rogalskiego, Tokarskiego, 
Orywała, Korbana, Czajkowskiego, 
Płotkowiaka, Olszewskiego, Jańczyka, 
Bonieckiego, Grygołowicza i Wierkie- 
wicza  Kurpesa, który głosującym na 
siebie sprawił wiełki zawód, nie sta- 
jąc z niewiadomych nam przyczyn na 
starcie, również przez kogoś z rodziny 
uczestniczy] w naszym konkursie. Te- 
resa Kurpesa z Tuszyna g'osowała na 
Kielasa. -W konkursie brała również 
udział żona zeszłorocznego zwycięzcy 
naszego biegu — Świniarskiego. Gło- 
sowała na Korbana, widocznie za po- 
rade, swego meia, który spodziewał 
się zwycięstwa swego młodego kole- 
gi klubowego. Korban co prawda nie 
wygrał biegu, ale poprawił swoje 
miejsce z ub. roku, 

Wiele odpowiedzi na nasz konkurs 
byo wykonanych bardzo pomysłowo 
j starannie. Uczestnicy konkursu wy- 
korzystali te okazję, aby przesłać pod 
adresem naszego pisma serdeczne qra 
tulacje z okazji organizowania tak 
wiełkiej j pożytecznej imprezy, oraz 
łyczenia jak najlepszego rozwoju. Nie 
brakło również odpowiedzi, którvch 
autorzy pokusili sie o ustawienie v'er- 
wszej piejtki zwycięzców naszego bie- 
gu, Najlepiej udało sie to Janowi Al- 
brechtowi z Sopot. który bezbłędnie 


lewskiemu Bydqoszcz. ul. Libelta 5/2. wytypował nazwiska czterech nierw- 


Późroczne bezpłatne, abonamenty *IKP 
przypadły Janowi Albrechtowi, Sopot, | 
Chrobrego 16, Henrykowi Kośmickie- | 
mu — Poznań, ul, Czarnieckiego 5/21. | 
Kwartalne bezpłatne abonamenty IKP ' 
przypadły drogę losowania Krystynie 
Lupównie — Gdańsk-Oliwa, Al. Sprzy 
mierzonych 2/4, Lechowi Dankiewiczo 
wi — W'ocławek, Kościuszki  4/5a, 
Czesławowi Kasprzyckiemu — Nowa 
Karczma pow. Kościerzyna, Tadeuszo 
wi Kąmińskiemu — Łasin, pow. Gru- 
dziądz, ul. Lipowa 13. Miesięczne bez 
płatne abonamenty IKP przypadły: Zo- 
fii Stefaniak, Gdańsk-Oliwa, Grottge- 
ra 25, Czesławowi Cebulakowi, „Kar- 
tuzy, ul. Ogrodowa, Stefanowi Woje- 
wódce, Prabuty woj, olsztyńskie, sa- 
natorium I pawilon, Franciszkowi 
Wierzbowskiemu, Wąbrzeźno, pl: Zwy 
cięstwa 14, Henrykowi Czajce— Szcze 
cin, ul. Rostworowskiego 22/12, Iarcja 
nowi Walusiakowi — Toruń, ' Sienkie- 
wicza 3/6, Zygmuntowi Wieruszowi — 


Ostrzeszów Wlkp. Zamkowa 17 i Ro- | 


manowi Białeckiemu .— Kruszwica, 
Rynek 3 ER? 
Jeż odzi o liczby głosó 


U 


figurę 14 nazw 
deograficznych pięcioliterowych o po” 
danym znaczeniu: rząd środkowy czy- 
tany pionowo da aktualne rozwiąza” 


1) mae i nych 


14) rzeka we Wło” i dzone 


Olbrzymie sumy pienieiżne przeznaczane rok rocznie 
a zbrojenia, na koszty morderczych wojen światowych 
— utopione bezcelowo w ołbrzymich stratach i szaleń- 
czym zniszczeniu wytworzonych przez ludzkość dóbr ma- 
erialnych w ciągu ostatnich dwóch wojen światowych 
— możnaby rozumniej zużytkować dla pożytku ogólne- 

i go, gdyby ludzkość 
nie słuchaia obłą- 
kanych szaleńców. 
Wiedza ludzka i 
postęp techniki sto 
ją dziś tak wyso- 
ko, te za pieniądze 


pełnym  powodze- 
niem wykonać fan 
tastyczne prace, 
które wywołałyby 
prawdziwą rewolu- 
cję pokojową w 
dotychczasowych 

stosunkach .gospo- 
darczych i politycz 
nych „starzejęcej 
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sis“ na skutek wojen Europy. 1 
Za połowę budżetów wojennych Europy w ciągu 
ostatnich tylko 10 lat możnaby np. oszuszyć Morze Śród- 
iziemne. Wodę możnaby wykorzystać w ten sposób, że 
$ odprowadzałoby się ja częściowo przy pomocy kanałów 
z do pustynnej Sahary, co z kolei wpłynęłoby na oziębie- 
Enie klimatu afrykańskiego, użyźnianie martwych dziś oko 
lic i udostępnienie ich na wielką skałę dla kolonizacji 
europejskiej. z! 
Gigantyczny tęn płan pokojowego: wyścigu przedsta- 
i wiałby się technicznie i cyfrowo, następująco. Gdyby 
I przez cieśninie Gibraltarską w każdej sekundzie nie do- 
f pływało do Morza Śródziemnego 96000 metrów sześcien- 
g wody z Oceanu Atlantyckiego i 4000 metrów sze” 
£ ściennych wody przez Dardanele — to poziom wody ob- 
niżyłby się corocznie o 165 cm. W tym celu należałoby 
według projektodawców wybudować olbrzymie tamy w 
cieśninie Gibraltarskiej i Dardanelskiej. Zatrzymane w 
tych miejscach masy wody możnaby zużyć na wytwa- 
potrzeby po- 
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DODUULN 


przyspieszyłyby proces osuszania w 
poziómu morza tylko o 200 
mogłaby się: stać 


do Afryki 
$ wielkim stopniu, Obniżenie ] 
Em dałoby 660 km kw. yy która 
iwspaniałym Spichrzem całej Europy. | : < 
i Bodanie naukowe oddawna już stwierdziły, że dzi- 


te możnaby z Zu- . 


siejsze Morze Śródziemne stanowiło kiedyś tylko nie- 
zbyt wielkie jezioro w pośrodku — a dopiero z końcem 
okresu lodowcowego, a więc jakieś 30,000 lat temu 'top- 
niejące lody przemieniły jezioro w morze, które poge”. 
biło się jedynie w pośrodku, przy brzegach natomiast 
jest bardzo płytkie, > 43 

W ten sposób poza użyźnieniem pustyni Sahary, uzy- 
skaniem olbrzymich pól uprawnych, wybudowaniem 10 
miast 3-milionowych, uzyskaniem elektryczności, którą 
możnaby zelektryfikować wszystkie wsie europejskie — 
za zebrane fundusze z poiowy europejskich budżetów 
wojennych w ciągu 10 lat — świat uzyskałby naturałną 
„suchą drogę” między Afryką a Europę przez połącze- 
nie południowych Włoch z. brzegami północno-afrykań- 
skimi. ; 

Za drugą połowę budżetów z tego samego okresu 
moónaby podobną: drogą zrealizować osuszenie połud- 
niowych części Morza Północnego, stwarzając .drugi 
śpichrz Europy i budując na oszuszonych terenach. no- 
wych 10 miast 3-milionowych. W ten sposób. Anglia 
stałaby się krajem kontynentalnym, posiadająca poig- 
„czenie kolejowe z 
Niemcami, Belgia i 
Holandią, A 

Europa . powiek- 
szyłaby się w spo- 
sób pokojowy po. 
osuszeniu obu 
mórz „o. terytorium 
równające się swo 


wtójnej., 
dzisiejszych Włoch 
Na osuszonych te- 
tenach poza upra- 
j wą zbóż i hodowłę 
shrdlu cmfwyp bydła, powstałyby 
także nowe fabryki ze względu na podmorskie „dziś po- 
kłady węgla i ropy naftowej. ' 
Wed'ug bardzo ostrożnych obliczeń za. straty ponie- 
sione w czasie dwóch ostatnich wojen światowych -ludz- 
kość mogłaby wybudować na użyźnionych w. powyż* 
szy sposób pustynnych dziś: obszarach Sahary około 80 
miast 3-milionowych. Tak więc za pieniądze zmarńowa- 
ne w ostatnim ćwierćwieczu na wojny — Świat posiadał 
by dziś dość olbrzymie $pichrze w Europie i. 100 miast 
3-miłionowych. Zamiast tego w swym. sżałeńczym -zapę- 
dzie wojennym ma głód, nędzę, bezrobocie — płacz 
ilek. (A. S) 
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szych w naszym biegu, przemies/"za- 
jąc ich tyłko w kolejności. Ślepy ‘os 
sprzyjał widocznie dlatego p. Albzech 
towi, który otrzymał jedną z nagiód, 


LUDZIE FILMU £.. 


Adriana Benetti 


iy’ 
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Tę miłą aktorkę mieliśmy moż* 
ność zapoznać w dobrym filmre 
reżyserii znakomitego Blasettiego 
„Podróż w nieznane”, której tytuł 
oryginalty: brzmi „Cztery kroki 
"w .chmurach"', Nie jest to jej pier 
wsza rola, gdyż karierę filmową 
rozpoczęła w 1941 r. pod kierun* 
kiem twórcy filmu „Dzieci ulicy” 
=: Vittorio de Sica. Początkowo 
występowała w. małych rólkach i 
stopniowo powierzano jej poważe 
niejsze role. Do tych ostatnich zas 
liczyć należy obraz „Zakochana 
niewinność”, w którym partnerem 
jej był sam Vittorio de Sica oraz 
brała udział nasza rodaczka Iro* 
sema : Dilian  (Warchałowska). 
«Prawdziwy triumi artystyczny od: 
niosła jednak w filmie „Teresa 
Venerdi" znów przy boku Vitto* 
rio de Sica. Z kolei nakręca z Ars 
inando Francioli i Carlą del Pagio 
obraz pt. „Haczyk się zawsze znaj 
dzie”, po czym wraz z partnerem 
filmu „Podróż w nieznane” — Gi 
no 'Cervi występuje w „Ludziach 
z obłoków”. Młodą aktorką zain* 
teresowai się znany reżyser wło* 
ski Mario Soldati i powierza jej 
rolę w swym filmie „Napowietrz* 
na kwatera”. Następnie bierze 
udział w fihnie „Szturm nad gol: 
fem", w którym występuje obok 
niej Annaliese Uhlig. W następ 
nym obrazie „Na przodzie jeszcze 
wolne miejsce" ma jako partnera 
Aldo  Cabriziego, późniejszego 
bohatera filmu *„Rzym, miasto 
otwarte" który dopiero stawiał 
pierwsze kroki w filmie, W obra: 
zie „Spotkanie nocne” gra znów 
obok Carli del Pagio. Obecnie 
wszedł na ekrany film rzymski, 
jeden z jej ostatnich filmów „Mos 
je słoneczko” (O solo mio), reży* 
serii Giacomo Gentilomo, w którym 
występuje obok niej znany aktor 
włoski Carlo Uinchi, 


amimmm? 


j044944444430440444400644490040044000044040000000440040040444000540634904034896044004004609404606940045004000500304300884( 


mum Nr 154 


pew 


/ Niedziela, 5 czerwca 1949 r. 

4 Katolicki: Zielone Świątki. 

Bonifacego, Juliana, Walerii. 
Słowiański: Dobromiła, 


i Słońca Księżyca 
| wsch zach wsch zach. 
4.33  |20.44 13.54 | 158 


Oddział miejscowy dla prenumer 
I ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 7 
1 „ (Pod Arkadami), tel. 24-29, 


wielki kiermasz 
, Tow. Sniewu „Halka“ 
przy IKP 


Tow. Śpiewu „Halka“. przy !lu- 
„strowanym Kurierze Polskim urzą- 
dza dziś, 5 bm. w ogrodzie Resursy 
Kupieckiej wielki kiermasz, na któ” 
ry zaprasza wszystkich swych sym- 
patyków. 
masz rozpocznie o godz. 
14 wot będzie Le północy. 
'Złożą się na niego: strzelanie o 
nagrody, rzucanie piłkami do celu 
itp. Impreza przeplatana będzie 
występami chóralnymi. Przygrywać 
będzie Orkiestra Ludowa Zw, Zaw. 
Muzyków pod batuta p. Wałutka. 
W razie niepogody zabawa zọ- 
stanie przeniesiona na salę. Jako 
wstęp pobierać się będzie dobro- 
"wolne datki przeznaczone na odbu 
dowę szkół i uzupełnienie reper- 
tuaru nut. 


| (Kalendarzyk CZ 


REZ PREY TROSCE ZA ARAD TYĘ BSTY TERA 213 
EEN TOY REJ, WIA PY TPS SONA NA TN E ) 


" 


Miejsce męczeńskiej śmierci 50 
nieznanych żołnierzy, 
rozstrzelanych przez hitlerowców 
. w dniu 22. 9. 1939 roku. Chwała 
Bohaterom! Hańba Mordercom! 
„Tablica ta, wraz z krzyżem zosłała 
ufundowana przez pracowników Za- 
kładów Boryszewskich ku czci rozstrze- 
lanych przez Niemców członków Byd- 
goskiej Obrony Narodowej. 
Tragiczne okoliczności śmierci boha- 
terów opisywaliśmy już kilkakrotnie. 
PCK, działający na terenie GG, prze- 


; niósł w 1940 r. zupełnie dobrze utrzy- 


mane zwłoki zamordowanych żołńierzy 
z miejsca straceń w Boryszewie pod 
Sochaczewem na odległy o 2 km cmen- 
tarz w Kozłowie Biskupim. Dokumenty, 
które przy zwłokach znaleziono, zosta- 
ły rzekomo zabrane przez ks. Rączkę, 
obecnego prefekta w Szczecinku. Wo- 
bec tego, po wyzwoleniu nie przepro- 
wadzano sekcji zwłok. Mimo jednak 
braku nazwisk wiadomo od osób, któ- 
re się wtedy uratowały i które 


dziś dzień (m. in. płk. Gawroński i p. 
Sobiesiński) że rozstrzelani tam zostali 
członkowie Obrony Narodowej. z Byd- 
goszczy. ; 
Żołnierze ci zosłali przez Niemców 
kd > 3 RO 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


y Bydgoszcz zapomniała 
jo swych obrońcach2? 


ała. Ludność ta po wojnie 
postawiła bohaterom krzyż z iablicą 


ch, 
do których należały ostatnie myśli za- | czątkowała ona 
z Boru grób PAE hete z 
Narodowej, do któ- | dów 1.000 
mieszkańcy nie 
jest do tego stop- | zbiórki 
że | 
wkrótce nie będzie śladu po ostatnim 
miejscu spoczynku naszych. obrońców... 
Bardzo rzadko się też zdarza, że ktoś 
z pozostałych rodzin po poległych od-! 
wiedza miejsce spoczynku. Donosi nam naszej redakcji 


pamiątkową. 
A co zrobiły rodziny po pole. 
mordowanych? 
członków Obrony 
rej należeli przeważnie 
Bydgoszczy i okołic, 


nia zaniedbany i opuszczony, 


TER ZE O TRE E RETRE 
iS, 


o tym za pośrednictwem Komitetu 
Uczczenia Ofiar Zbrodni Hitlerowskich 
Krystyna Kowalczykówna z Bydgoszczy, 
córka jednego z rozstrzelanych. Zapo- 
zbiórkę łańcuszkową, 
biednych, sierocych docho- 
zł i apelując o kontynuowa- 
łańcuszka. Kwoła uzyskana ze 
przeznaczona zostanie przez 
Kom. Uczcz. Ofiar Zbrodni Hifl. na 
uświetnienie grobu po zamordowanych 
aterach i na umożliwienie wdowom 
i sierotom po nich odwiedzenie grobu. 
Ofiary na ten cel prosimy składać w 
pok. nr 6. 


Pod znakiem imprez „Gward 


Wielki turniej bokserski-Atrakcyjny pojedynek na 


Wczoraj otwarły został w Bydgoszczy 
trzydniowy turniej bokserski o .misirzo- 
żyją po |stwo Polski ZS „Gwardia”. Sprawozda- 
nie z otwarcia tego turnieju, który zor 
gqanizowany został pod protektoraem 
Ministra Bezpieczeństwa Publicznego, 
podajemy na innym miejscu. W mi- 


strzostwach bydqo” 
skich bierze udział 
czołowa stawka bok dA 
serów polskich. O- Á 

bok nazwisk asów 
o europejskiej na- 
wet sławie, których 
sylwetki podaliśmy 
w poprzednich nu- 
merach naszeqo pi- 
sma, na ringu zo* 
baczymy szereg ta" 
kich bokserów, któ- 


śwańisna 


rzy na arenie krajowej zyskali sobie 
Wymienimy tu 


już najlepszą renomę. 


Innym ciekawym widowiskiem będą 


Gwardii, które odbęda się w ponie- 
działek, 6 bm, o godz. 
miejskim. W ramach tych zawodów od- 
będzie się wielki pojedynek najlep- 
szych w obecnej chwili żużlowców pol- 
skich — Smoczyka i T. Koleczka, dla 
których godnymi przeciwnikami będą 
Bonin, Zwoliński i Krakowiak. 


znak zad 


BYDGOSZCZ (rz) Samobójczą mier 
cią skończył 28-letni syn gospodarski 
Marian. Młodzik z Huty w pow. byd- 
goskim, który ożeniwszy sie przed 4 
miesiącami, miał objąć ca 60-morgo- 
we gospodarstwo po swych rodzicach 
położone w Hucie. Przyczyną samo- 


aryg | i 21. Bałtyk: godz, 14, 16, 18 i 20. 
li Bagatela: godz. 21,30, g 
><, DYŻURY APTEK: Do 11 bm. 
żużlu | peźnią dyżur: Apteka 


wielkie zawody motocyklowe o puchar 


15 na stadioniie. 


Str. 7 mmm 


TEATR MIEJSKI: Dzik, 5 bm. 


o 
Geldhab'", jutro 6 bm. o godz. 20 
„Kobieta we mgle — zniżki wa- 
ważne. r 
„KINA — Dnia 5 bm, Pomorza- 
nin: Konik garbusek. Polonia: An 
tomi i Antonina. Wolność: Sępy. 
Orzeł: Zbieg z. Dartmoor. . Gryf: 
Ostatni Mohikanin. Bałtyk: Śluby 
kawalerskie; dn, .6 bm, Pomorza. 
nin: Konik garbusek. Połonia: An- 
toni i Antonina. Wolość: Postrach _ 
"mórz. Orzeł: Zbieg z Dartmoor. 
Gryf: 'Dzwonnik z Notre Dame, 
Bałtyk: Śluby kawalerskie. Baga- 
tela: Zbieg z Dartmoor. — 
Początek seansów: Pomorzanin 
i Gryf godz. 14,30, 16,30 18,30 i 21 
Polonia i Orzeł: godz. 14, 16, 18 
i.20,30. Wolność: godz. 15, 17, 19 


Społeczna 
nr 39, Al. 1 Maja 5, tel. 23-46; 
Apteka pod Lwem, ul. Grun- 
waldzika 37, tel. 34-31, 


POGOTOWIE LEKARZY-DEN- 
TYSTÓW. W. poniedziałek,. 6 bm, 
od godz. 10 do 12 pelni dyżur tek. 
dent. W. Zbychorski, Al. 1 Maja 
` 22 (gabinet lek. dent. A, Dąbrow- 
skiego, 

PORADNIA . PRZECIWALKO. 
HOLOWA przy Centr. Ośrodku 
Zdrowia Gimnazjalna 11, czynna 
jest w poniedziałki i czwartki od 
godz. 17—19 dla mężczyzn, od 
godz, 19—20 dla kobiet. Porady 
i leczenie bezpłatnie, 

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16 25-17 26-18 
Pogot. Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Posarna nr 29-70. — Postó: 
taksówek 36-55. Informacja i re- 


godz. 20 poraz ostatni „Pam: | 


chociaż by tylko Mikołajczewskiego, 
Licaua, Przybylskieqo, Wierzbickiego, 
Szatkowskiego, Szałkowskieqo, Gołyń- 
skiego, Wojnowskieqo, Gromalę, Sy- - 
monowicza, Kaflowskieqo, Krawczyka, 
Krysiaka, Adamskieqo, Kukulaka, Ko- 
mudę,  Iwańskieqo, Kwiatkowskiego, 
Rynkowskieqo, Wil 
czka, Domańskiego, 
Flisikowskieqo, Ar- 


klamacje centrali międzymiasto. 
wej 02, Biuro 1 infor- 
macja centr miejskiej 03. Biuro 
napraw 04 Przyjmowanie tele- 
gramów 05. Zegarynka 06. 


POLS NAI E MY e+ 
4 4 p Cze 


bójczego kroku były stałe wymówki 
ze strony rodziców denata, że świeżo 
poślubiona Żona nie wnosi miliona 
złotych posagu, jakiego się od niej 
spodziewano. Rozgoryczony tymi wy- 
mówkami syn udał się w ub. piątek 
do pobliskiego lasku i powiesi” się na 
,8-metrowym drzewie. Zwłoki wisielca 
„odkryto dopiero po kilka godzinach, 


Wspólna mogiła 50 obrońców Byd. 


KS ZZK „BRDA”. Zebranie zarządu goszczy. 


odbędzie się 7 bm. o godz. 18 w 


świetlicy klubu przy ul. Dworcowej skoncentrowani w Zakładach Bory- | chadzkiego, Rudz- w- RP wszelki ratunek okazał się spó 
89/6. Przybycie obowiązkowe, Treningi ` smoki Kade ka stamtąd nypor: kieqo, Wierzbowi” |; G- > | ym, Faaa 8 Z i 
sekcji bokserskiej odbywają się w wadzano, wiedzieli oni, że i ą na cza, Woźniaka, Zmo MO z B 4 Weegen mi 
czwartki od godz. 18 na boisku Sta- śmierć. Ich ostatnie myśli były przy ro- | rzyńskieqgo. Nazwi- 4. abe, LA dali; a z Prog ps: polski | ce Mu 
sA esa" s r y 7 don o ekia kg R je koto © spy św "łąpogzaą 7 posh palaczowi. Tadeuszowi Wójtko, | ski. 20,00 Od gawota do fox-trota 
wac =i-"pa we- 7 które. ; na stracenie, pamięc ATI F Nean. Uno i a 
i czwartki na basenie przy wl, Że |świadczyły słowa, które padały z ich boksu z szeregiem | 1 z : W Dowie lecę] aogun Pi w pa noege Prze. 
skiej. i „__.„Usł, a które ludność przydrożnych chał | ciekawych i emo- Archadzki S, ydgosi K gh - oma A d M. Do- 
| jakie E Ca gu, zdąża jęcego w południe z Korono- |. ski, i: 

dediyi bokserzy U wa do Bydgoszczy, poczuł palacz W., 

stoczyli w. ramach Że robi mu się słabo i że traci przy- Wtorek, 7 czerwca 1949 r. 

rozgrywek czoło” h tomnost, Krótko przed stacją, Opla- 5,10 Progr. og.-polski. 8,05 Aud. 


wych>—-klubów pol wiec wychyli? się W. z parowozu, by | dla kobiet „Wczasy i kolonie dla 


| zacerpnełćć świeżego powietrza. lecz dzieci* — opr. J, Krausowa, 8,15 
po of bik dona w 1 Ñ straciwszy równowagę, wypad} z pa- Progr. d boni, 9,15 Progr. lokal 
Tle Wee bydgoska 7 A rowozu. „Pociąg natychmiast zatrzyma | ny dnia. 9,20 Wiad. miejsc. 9,25 
i KGa r klé no i udzielono palaczowi pierwszej po | Przewa. 11,57 Progr. og.-polski. ' 


i inielai: mocy. Sprowadzoną: telefonicznie z Byd 
twie’ oirzymala er:  Zmorzynski -- |goszcy karetką pogotowie odwieziono 
qanizację tego wielkieqo turnieju naj+. młodego palacza do Szpitala Mieiskie 


właściwie wszystko normalnie, ale 
oło żądza posiadania modnych kwiat 
ków (na sukni!) okazuje się silnej: 


13,30 Muzyka, 13,35 Progr. og.-pol 
ski, 14,50 Kursy radiowe dla nau- 
czycieli Kuratorium Okr. Szkolne. 


Wszystkie ehwyty | 


.dozwolone/ 


ostatnio przepro 
wadzona na Dales 
kim Wschodzie 
9 ewakuacja Szange 
haju można kosze 
tem obitych boków 
i oberwanych kil: 
ku guzików zoba: 
czyć na własne 
oczy w dni przede 
świąteczne na 
dworcu. bydgo: 
2 skim. Walka © 
gu, Wejście do wago* 
nu toczy się wes 


Ó 
dług wszelkich zasad wolnej ame% 
kanki (wszystkie chwyty dozwolo* 
ne), a opłakany stan tych, którzy 


mimo swego bohaterstwa: pozostają 
na peronie,. świadczy o wysokim 


wyszkoleniu i doskonałej formie 
zwycięzców. Czy nie należałoby 
jednak z tych „zawodów” wyłączyć 
przynajmnej osób starszych, które 
swe Siły zużyły na coś bardziej po* 
żytecznego, niż zdobywanie miejsc 
w wagonach i którym należy się — 
jeśli już nie. specjalny przywilej 
sportowy — to przynajmniej szacu* 
nek? (z). ; 


Ma... ehodniku 


''Na, Starym Rynku znajduje się 
pewien sklep, Z materiałami. I to 
modnymi i tanimi. Nie dziwmy. się 
przeto, że mimo dostatecznego zao* 
patrzenia Bydgoszczy w artykuły 
przemysłu odzieżowego, — przed 
lowym sklepem stoi wiecznie trady* 
cyjny ogonek. Tradycja tradycią, a 
przerwa obiadowa swoją drogą W 
okresie tym zmęczone ekspedientki 
wypraszają klientelę za drzwi i idą 
na obiad, Do łego miejsca dzieje się 


obiadowej rozsiadają się na dwie 
godziny na... chodniku! Tak, proszę 
państwa, w sercu Bydgoszczy, na 
Starym Rynku, na chodniku! A przes 
cież Bydgoszcz, miłe panie, to nie 
„Pipidówek! Te stolica Pomorza! (z). 


Może... zwykła rózqa 


Piękna pogoda 
ostatnich dni wys 
pełniła znów 
wszystkie tak licze 
ne parki bydgo* 
skie parkami i poe 
ledyńczymi spaces 
rowiczami. Szcze 
ólnie dzieci korzy 
itają z pięknego 
iłońca, świeżego 
powietrza i. pos 
błaźliwości doros 
AN "Ja słych, Było ich} 
B E aga Ta dwo 

le, o łego 

OK pajdę chleba, któ 

rą kruszyły i rzucały karpiom w sta 

wie Parku Kazimierza Wielkiego. 

Chleb pływał po powierzchni, ryb: 

ki pluskaży wesoło w wodzie, a mło: 

dzi miłośnicy przyrody gaworzyli: 
— Wiesz co? 
— No? — 

One wszystko pożrą... 

— No? 

A żeby tak im dać trucizny? 
W tym miejscu „pociechy zoba: 
czyły niejakiego (z) i umilkły, 
Karpie — o ile się nie mylę — 

jeszcze pływają do dnia dzisiejsze: 

go, ale czy długo przy takich „mi: 

łośnikach przyrody” utrzymają się 

przy życiu?.. Nie wiem tylko, co 
tu więcej może pomóc: czy reflektor 

czy może zwykła... rózga? (z). 


p= 


i - go, gdzie lekarz dyżurny mógł stwier- Pom. 15,00 P 1 
d głód, ie n lepszych pięściarzy, dostarcza miłośni- 99, gd: x go 15, rzegl. prasy. pom. 
lądał. dać 3% gaard a ryj 8 s kom boksu wielce atrakcyjnego vidor Pow stan ofiary wvnadku nie bu- 15,05 Trio Mozarta na altówkę. 
RAR m oczekiwaniu na koniec przerwy | wiska. |dzi obaw. klarnet į foftepian. Wyk.:'Ke, Sta 


CHSP dla świata pracy 


2 nowe sklepy jako Czyny Pierwszomajowy 
i Kongresowy 


Centrala Handlowa Przemysłu Skó- 
rzanego (Ekspozytura Detaliczna Rej. 6) 
do niedawna dysponowała w Bydgo- 
szczy tylko jednym sklepem sprzeda- 
ży detalicznej obuwia — przy Placu 
Zjednoczenia. Pamiętamy dobrze owe 
długie kolejki ludzi pracy, wyczekują- 
cych nieraz całymi godzinami na moż- 
liwość zakupu taniego obuwia. 

Dzięki otwarciu dwóch dalszych skle- 
pów sprzedaży detalicznej obuwia, sy- 
łuacja na tym odcinku zaopatrywania 
świata pracy poprawiła się znacznie. 


Nrtowania cen 
Gi dy Zbożowo-Towarowej 


W notowaniu cen Giełdy Zboż.-To- 
warowej w Bydgoszczy z dn, i czerw- 
ca br. wprowadzono nast. zmiamy: mo- 
towanie cen warzyw i owocólw, 
marchew jad, (100 pęczk 


zł 
marchew jadalna * 

(100 pęczków) 2.000— 3.000 
kalafiory (100 szt.) 2.000— 5.000 
rabarbar 2.500— 3,000 
szpinak 1.900— 2,200 
ogórki inspekt. 14.000—16.000 
szparagi 9.000—12.000 
rzodkiewka (100 pęczk.) 500— 600 
sałata (100 główek) 400— 500 
agrest zielony 3.000— 4.000 
czereśnie 15.000 18,000 


Podaż na warzywa dostateczna, ten 
dencja ogólna: spokojna, ~ 


Jako Czyn Pierwszomajowy otrzymał 


bydgoski świat pracy od pracowników ` 


Centr. Handl. Przem. Skórz. sklep de- 


taliczny przy ul. Długiej 8 — a obecnie ` 


jako Czyn Kongresowy — sklep deta- 


liczny przy ul. Grunwaldzkiej 42, który | 


już dziś jest wielkim udogodnieniem 
dla tysięcznych mieszkańców rozleg- 
łych przedmieść robotniczych Okola, 
Wilczaka, Czyżkówka, Midya i są- 
siednich osiedli robotniczych. Należy 
podkreślić, że ostatni sklep zorganizo- 
wano w rek ym czasie dzięki o- 
fiarnej pracy i dużemu poświęceniu 
pracowników CHPS (szef Ekspozytury 
M. Dudek oraz St. Szczutkowski, Białas, 
E. Wiśniewski, J. Zabrocki, J. Szmoń, 
L. Cech i I. Łukaszewska). 

Jak się dowiadujemy, wspomniana 
centrala wkrótce otworzy dwa dalsze 
sklepy — i to detalicznej sprzedaży 
obuwia oraz sklep futrzarski (oba przy 
Al. 1 Maja). (k). 


Oliary na budowe 
Pom "ika Wdzięczno c. 


Piekarnia i cukiernia, wł. Fr. Strącz- 
kowski wpł. 1.000 zł i wzywa p. M. No-, 
waka, ul. Śniadeckich 43. Firma Schlaak / 
i Dąbrowski, sp. z o. o., ul. Świecka 14 
wpł. 1.000 zł. Prac. S. O. wpł. 2.165 zł. 
P. Fr. Miniszewski, ul. Poznańska 32 

i wpł. 500 zł. Prac. Okr. Mleczarni Spół- 


dzielczej wpł. 3.000 zł. P. dyr. B. Ga- 
licki, ul. Cieszkowskiego 8 wpł. 1.000 
złotych. P. dr H. Tomicka, Al. 1 Ma- 


ja 11 wpł. 1.000 zl. 


nicki, Fr. Kmiecik i Ed. Rezler. 
15,25 Progr, og.-polski. 16,20 Słu- 
chowisko. 16,45 Przegl. wydarzeń, 
17,00 Koncert popularny: orkiest- 
ra RP pod dyr. A. Rezlera, L. Tej- 
kowski — flet. 18,00 Progr. 0g.- 
polski, 22,45 Piosenki w wyk. A, 
Wysockiego, 23,00 Progr. og.-pol. 
ski, i 


WICELEADER LIGI W BYDGOSZCZY 
ZZK POZNAŇ — BRDA 


Z wielkim zainteresowaniem przyjęli 
sympatycy sportu piłkarskiego wieść o. 
wizycie wiceleadera | Ligi Państwowej 
ZZK Poznań, która egzaminuje przed 
rozpoczynającymi się ciężkimi bojami 
o wejście do Il Ligi Państw., ambitny 
zespół kolejarzy bydgoskich Brda na 
sładionie miejskim w Bydgoszczy, w 
czwartek 9 bm. o godz. 18.45, 

Brda egzamin ten zda celująco, o tym 
się przekonamy niebawem. Nadmienia- 
my, że Brda doceniając całkowicie ze- 
spół kolejarzy poznańskich, sławn 

dziś w całej Polsce, dzięki bramko- 
strzelnemu atakowi, wystąpi do tego 


W spotkania w pełnym skia- 
zie. 


UWAGA ZS ZWIĄZKOWIEC!I 


Przypominamy, że treningi lekko- 
atletyczne odbywają się we wtorki 
i czwartki na stadionie miejskim, które 
Przeprowadza trener klasy państw 
olimpijczyk Klemens Biniakowski, 

Wszystkie koła i kluby do-tarczą o- 

wiązkowo zawodników na treningi 


w wyżej podanych terminach, 


r 


Umm Str. 8 CoA ILUSTROWANY KURIER POLSKI qum Nr 154 me 


HURTOWNIA GALANTERYJNA | Pę-teąech maly ztacwnh in EA PA W ma fw 
WNIKA GATAN PER YJNA, Meie kocich aż I BEI tycia a wy e toy aiee 
S SORAYA APO LEKOWO KACK PARKA TEGA AAAA PY z muzyką Z. Wiehlera F 


GDYNIA, ul, Portowa 11, telefon 15:27 "BYDGOSZCZ. Św. Trójcy 5a/7, (el. 31-03 


"Poleca w bogatym aso.'ymeńcie: guziki z mas 
plastycznych i pościelowe, bawełniczki, Ba 'gły 
ręczne i maszynowe, lustra, gumy, grzebienie, galanterję 


W roli tytułowej ADOLF DYMSZA 1623 


cy 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNI A”, Łódź, Piotrkowska nr 243 


metalową, włosiankę, berety oraz duży wybór drobnej eave iś i ienni 
i Z 00000000000000 e..0000000 d . 19. 
galanterii. Cenniki wysyłamy na żądanie e° i 1924 man * DZWONY Z GORNEVI as 
. 2 Dla Fabryk i Wytwórni Cukierniczych 4 ad O+ komiokna w 3 aktih (4 odslodzck LLE 
8401.38, SE ke. e polecam wszelkie maszyny i przybory cukiernicze jak: e Bilety wcześniej do nabycia w Związku Art. erą Piotrkowska 102 
— 9000000000000000000 8 dropsiarki, plastyki i jykiady, irysiarkh, s drażełkacki, pomadziarki, e a od godz. 17 w kasie teatru. W niedziele i święta od godz: 11 1824 
: yn mielenia cukru, enia I stoły 
Poszukuje się jednego -P A z nia masy cukrowej, sztende M walki, ski,automaty do pó ande 4 
ksi bil . recyzyjny tutek wafłowych na gaz I żelaza ua tuiki, bomby, kratę imuszie wafl. e . 
ęgowego- ansisty, Wars ztat e Wszelkie etykiety do cukrów i czekoladek 1802 = , Państwowy Teatr Powszechny Łódź, ul. 11 Listopada 21, telefon 50-56 
trzech księgowych z S Rok za, 24 FR. LEWANDOWiCZ Teielen 6-6 8 codziennie o godz. 19,15 doskoneła komedia Gabrieli Zapolskiej 
i A = Mechaniczn © Maszyny, przybory i surowce cukiernicze z po:sx30) 
~ sity wykwalifikowane = z y ., INOWROCŁAW, Św. Ducha 26 K „Moralność pani Dulskiej“ 
Ay. wf życłorytanii nadzy: B Tar © naski ...000000000000 000000 000000 20 000000009 i z JADWIGĄ CHOJNACKĄ w roli Dulskiej, 1822 
Chlopoka'” = dem ae aat e g Reżyseria: Jadwiga Chojnacka Scenografia Otto Axer 
goska ur 16 (Pom. Zach.) Bydgoszcz 1009 


Aleje 1 Maja 61. Telefon 20-00 
Naprawia maszyny do pisania 


|Narzędzia. OKUCIA ME- 


TAPCZANY BLOWE, budowlane. Zamki 


ZGROMADZENIE XX. MISJONARZY ŚW RODZINY 


sep- 


liczenia — przerabia na układ jmuje dobrych i zdolnych ieńców ych poświęcić si 
ZEG ARY polski. Kupuje maszyny wszelkich slużbie Ba POR RZASZZI i p A TIREE E żaluzjowe. Tarcze szmer- 
! - systemów Z WE 1. do NOWICJATU > maturze digaot Tiioasenja należy kierować: AT Be FOTEL glowe. Zawiasy taśmowe. 
części. rowincja „ Misjonarzy in poczta Kiszewo Pozn: a 
kontrolne dla stróży sprzedam. H. do wszystkich klas GIMNAZJALNYCH i LICEALNYCH: ÓR 1812 | Termosy. Piłki do metali. 
Oferty do IKP: Bydgoszcz pod a) do sg 8i 9: Nidosf inariam Duchowne Szczytna -Śląska WYTWORNIA Sprzęty kuchenne poleca 
ga eli A (64 pow. Kłodzko Dolny Śląsk: ap MEBLI WYŚCIEŁANYCH 
i b) do klasy 10 i f1: Niższe Seminarium Duchowne Kruszewo pow. T P R Z Y B YLS KI 


Czarnków Wlkp, 
Hi. Na BRACI ZAKONNYCH (poświęcają się modlibwie i różnorodnej 
pracy ręcznej): Prowlncjalat XX. Misjonarzy Bąblin poczta Kiszewo 
Poznańskie. 1825 


Szymon Grzemielews*i Skład żelaza i sprzętów kuchemnych 


Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 78|gydgoszcz, Dworcowa 42 
Telefon 17-47 6548 


EŁNĘ 


SVOŁĘ 


LEPIKI OWCZĄ GAŚNICA PRZETARG „BORSUK“ 


smołowc. i bitum. 


WAPNO sh Zrzeszenie Prywatnego Przemysłu Wytwórnia $zczotek i Pedali 


| Wiókienniczego w Łodzi, ul. Traugutta 1 Bydgoszcz, Zduny 8 


kupuje — wymienia po |. 
najwy cenach ' 


Składnica £% 


i budowl. (wagon.) 

TRZCINĘ, KREDĘ, GIPS 7) Sprzętu Strażackiego ś j 
| poleca: „PR rta ao użęsknr PAA ogłasza przetarg nieograniczony `|Poleca: fogja AM 
Biuro Handlowe yogęszez, Sry nyae got Ax wieża - *JKJB wykonanie ścianek działowych, malowanie i oszkle- powa i szczotki ma- 
| Ostrów Wikp. Dom B-ci MATECKICH a A i a aA nie pomieszczeń biura. Oferty należy składac dnia arskie, szczotki do za- 
ul. Wolności 13 Telefon 24 - 61 1811 Aaa pos pd próddkcii -0 czerwca br. do godz. 12-tej. Bliższych informacji miatania i szorowania. 
amaa Na sprzęt udziela biuro. Zrzeszenie zastrzega sobie prawo Kupuiemy 
Erisin h wyboru oferenta bez względu na cenę - 1828| włosie końskie | szczeciną, 
oo 


Wielka impreza 


N 


LUNAPARKU 


1993 WESOŁE MIASTECZKO Nr 2 
Otwarcie 5. VI. 1949 r. i codziennie 


GDYNIA skwer Kościuszki na terenach M.T.6. (Szczegóły w afiszach) > 


eii 2 


AANANANANNÄN NONU TNiNU NUANUA MANRADO TOVO TO NOTNO T ANDORA T IN: -ÄNDA DANEAN NOVANTA ada YADA ETRYAHNPRTYEWARYRRAHATMANOGSATYPOETNOYNAŁ E 


ALLL LETER 


CEGŁĘ nową 
CEGŁĘ rozbiórkową 
DACHÓWKĘ karpiówkę 
PUSTAKI Ackermanna 
PUSTAKI Foerstera 

i inne mat. budowłane 


poleca 1821 


BIURO HANDLOWE 
OSTRÓW Wikp. 
ul. Wolności 13 


+ PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


PONIEDZIAŁEK, 6 CZERWCA |14,00 Audycja dla chorych. 14,15 


Koncert solistów: R, Kulczycka— 
zs, wey W c sam sopran, A. Szafranek — skrzyp” 
dnia. 7,00 Wia d. Sakedik ce. 14,50 Kursy radiowe dla nau” 
do wał "715 Mu z norin czycieli. 15,00 Przealgd prasy 
3 8.00 mt wj anny. 3,20 pom. 15,05 Trio Mozarta na al- 
> Dzien slot, 8,25 m _|fówkę, klarnet i foriepian. Wy” 
rzegląd DEE 9,00 wira h konawcy: K, Stancki — altówka, 
e NA za Fr. Kmiecik — klarnet, Ed. Rez- 


n ler — fortepian. 15,25 Informacje 
11.00 Wszechnica radiowa, 11,20 r 
Muzyka ludowa. 11.57 Sian ogólnopolskie. 15,30 Aud. dla 


czasu i hejnał z wieży Mariac“ dzieci 15,50 Przegląd wydaw- 


h nictw. 16,00 Znakomitość — op. 
kiej. 12,04 Poranek symfoniczny. HN 4 
13,00 Przerwa, 13,15 Święło” Lu- dla młodzieży. 16,20 Słuchowisko 


16,45 Przegląd wydarzeń. 17,00 
dowe. 14,00 Pogadanka nauko-|pzjęnnik popołudniowy. 17,15 
wa, 14,10 Zielone Święta — aud.| Koncert popularny: orkiestra PR 
dla dzieci. 14,30 Muzyka polska| pod dyr. A. Rezlera, L, Tejkowski 
i radziecka. 14,45 Słuchowisko — flet, 18,00 Z frontu brygad SP. 
„Maskarada. 16,00 Dziennik Po”|18,15 Sonata J. Krenza na obój 
południowy. 16,20 Zabawa ludo"|; fortepian. 18,30 Z życia Bui- 
wa; 18,00 Pan Tadeusz — odci-| zarij. 19,00 II dziennik popołud" 
nek -18. 18,20 Popularne utwory | njowy. 19,15 Na muz. fali — 
skrzypcowe w wyk. I. Dubiskiei. | koncert rozrywkowy. 19,45 Opo“ 
18,40 Melodie świata. 19,05 Kło”| wieść o Chopinie, 20,00 Koncert 
poły redaktora — słuchowiska | symfoniczny. 21,00 Dziennik wie- 
wg B., Prusa. 19,30 Audycja dla|czorny. 21.40 Muz. taneczna. 
wojska. 20,00 Na zielonej trawce |22,25 Utwory Jana Brahmsa. 
— aud. rozrywkowa. 20,20 Kon”|22,45 Piosenki w wyk. A. Wyso- 
cert krakowskiej orkiestry P R. |ckiego. 23,00 Osłatnie wiadomo- 
21,00 Dziennik wieczorny, 21,40 |scj, 23,10 Muz. poważna. 23,50 
Najpiękniejsze walce: orkiestra | Progr, na dzień naśiępny. 24,00 
pod dyr. St. Rachonia, H. Mickie- | Zakończenie audycji, hymn. 
wiezówna — sopran. 22,30 Wia- 
domości sportowe. 22,50 Przegl. 
sportowy, 23,00 Ostatnie wiad. 
23,10 Muzyka taneczna. 23,50 
Program na dzień następny. 
24,00 Zakończenie aud., hymn. 


STY 


Motory Pracownica Elektro-montera 
ropowe 18 i 14 P. S. sprzeda, — samodzielna na plebanię poszu” | poszukują Młyay i Kaszarnie 
Wiadomość Bydgoszcz, Bociano” |kiwana: sumienna, łagodna, zre- | Bydgoszcz, ul. Gen. Stalina 113 
wo 29/6 . (1819 |czna. IKP Włocławek, zqłosze- "4544 z 

nie pod „Wieś”, Włocławek, 


[| NAUKA || Ki | rracy PoSZUKUJA | B8 Księgarnia „Pochodnia”. _(1820 
Dziewczynka Maszynisty 


Dwóch 
ji . |a-letnia potrzebna na popołud- | do obsługi lokomobily poszuku” 
TRZY fryzjerów, dobre siły poszukuje | iu do skł d- | € g bily p 
3 r adu. Adres wskaże | ją Młyny i Kaszarnie, Bydgoszcz, 
pracy, stałej WEOL: IKP Bydgoszcz. (6549 | Gen. Stalina 113. 


miesięczne nowoczesne kores- | Chojnice, Posterrestanie nr 5087. 
654. 


pondencyjne kursy księgowości, 


angielskiego. Łódź, skrytka 163. 
1762 |] woLNE PosAny || 


Gimnazjum 
i SPRZEDA l i Liceum Ogólnokształcące dla 
Dorosłych BEE aga oco Pd 
Koszalinie poszukuje nauczycie” 
ronapian li: polskiego, matematyki, fizy- 
(Bellinga) sprzedam, Wskaże A-| ki, chemii i biologii. Zqłoszenia 
agentura IKP Nowe Miasto |do Dyrekcji, ul. Roli Żymierskie” 
n/Drw. (1756'go nr 30. (1826 


m 
f 
è 


wykonuje j 
DRUKARNIAPOLSKA 


Spółdzielni wydawnicze „ZRYW" 
BYDGOSZCZ, Czerw. Armii 18; 


WSZELKIEGO RODZAJU 


na zastępstwo na miesiąc lipiec. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
1818 


maszyny i wszelkie artykuły 

młyńskie-techniczne poleca Eu- 

geniusz Pałaszewski, Warszaw% 

Pankiewicza 4, Poznańska 38, 
1773 


WTOREK, 7 CZERWCA. 


"510 Sygnał czasu i pobudka 
młodz. 5,15 Wiadomości por. 
5,20 Koncerf dla świata pracy. 
6,00 Dziennik por. 615 Muzyka 
roztywkowa, 6.30 Gimnastyka. 
6,40 Muzyka rozrywkowa. 6,55 
Program dnia. 7,00 Wiad. dzien- 
nika por. 7,20 Muzyka rozrywko- 
wa. 8,00 Wiad. por 8,05 Aud. 
dle kobiet. „Wczasy i kolonie 
„dla dzieci”. 8,15 D. c. muzyki 
rozrywkowej. 8,55 Audycja lite- 
racka: 9,15 Program lokalny. 9,20 
‘Wiad, miejscowe. 9,25 Przerwa. 
11,57; Sygnał czasu i hejnał z 


Fotografie 
nagrobkowe wiecznotrwałe. „Ef. 
chafilm"', Warszawa, Marszał" 
kowska 108, Informujemy fistow” 

1774 


ieży Mariackiej. 12,04 Wiad. W Sł dno | 
wieży Mariackiej. „120i gd pra] — Tato, ratuj! Gęś mnie eiga! Kiedy tak siedział wygodnie, = 
sy -stoł. 12,20 Aud. dla wsi. 12,50 kg act ng > szc ę m ca. engagea spotkał, AZOT TERE ETTEN s 
i owe. 13,20 Skrzynka aczytany pan SZCZ nęła 
Melodie ludowe. 13,2 rzyn W. artykułach j wii? I ściągnęła go z opłotka, CZYTA JCIE „IKP? 


PCK. 13,30 Muzyka obiadowa. 


OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 
Tłusty druk 100% drożej. 

Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100 — 380 zł, za tekstem 
od 40 — 150 zł, nekrologi od 35 — 200 z2 za I mm. W nie- 
dziele i święta 50%% drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy. 


ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO* W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZJAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI. 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA IKP", 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ..ZRYW". 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 1 33-42. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY: 
ul. r woój Armij 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ | PRENUMERATY w BYDGOSZCZY: 
ul. Generalissimus« Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29 
Za nie doręczenie pisma spowodowane siłą wyższą nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
"mie zwraca. — Za Ogłoszenia Redakcja nie odpowiada 


Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni. Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul, Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-0009%3 


l 


